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" SIR ROBINSON 
znany polityk angielski, 
przedstawiciel stowarzy= 
szenia, mającego na celu 
zbliżenie narodów — przy 
był do Warszawy. 
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szef amerykańskiej floty 
napowietrznej zginął pod= 
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RITA GORGON PRZED WYJAZDEM DO AMERYKI 


Maž jej Erwin nadesłał jej karie olsrętową 
Dalszy ciag przygód życiowych bohaterki śłośneśc procesu 


Kraków, 5 kwietnia, 
Gdy Erwin Gorgon w pocie czoła 
zdobywał przyszłe stanowisko w Ame- 
ryce, żyjąc nadzieją, iż uda mu się spro- 
wadzić żonę į dziecko: we Lwowie dzia- 
ły się smutne rzeczy. Dla Rity Gorgono- 


wej rozpoczął się najcięższy okres życia, 
Stosunki w domu teściów były fatal- 
ne. Wspominaliśmy już, iż Jan Gorgon, 


teść oskarżonej, nie żywił dla swej sy- 


nowej wiele sympatji, Z opowiadań osób, 


które blisko były rodziny Gorgonów do- 


wiadujemy się wiele imteresułących 
szczegółów z tego okresu 

Stwierdzić trzeba, zupełnie objektyw- 
nie, iż Jan Gorgon był człowiekiem 
bardzo ciężkim w pożyciu dommowem. 


Wiecznie zatroskany: małostkowy, swój 
zły humor wylewał na domowników, 


Często Rita Gorgonowa wraz z siostrą 
Erwina. Irmą Kochańską zamykały się 


w oddzielnym pokoju i tam płakały 


rzewiułe z powodu przykrości, jakich 
doznawały ze strony ©jca. 
Jedyna jel podporą w tym czasie 


była matka, pani Oiga Gorgótowa, któ- 
ra pokochała synową mocno I serdecz= 
nie, która ją rozumiała i opiekowała stę: 
biorąc w obronę przy każdej okoliczno- 


ści, 


było coraz przykrzejsze 


, Ale życie w domu teściów stawało 

się dla Rity coraz przykrzejsze. Była 
bez posady. Początkowo mąż nic nie 
przysyłał. Pani Gorgonowa pokryjomu 
dawała jej od czasu do czasu drobne 
kwoty. Niewiele sama miała. 
Teść nie dawał nie. Nie miała co włożyć 
na siebie i nie miała pieniędzy na ubran- 
ka dla swego dorastającego chłopczyka 
Erwinka. 

Rzewnie żaliła się w swych listach 
mężowi na swój los, ale co jest rzeczą 
bardzo znamienną, nigdy nie skarżyła 
się na swego teścia. Jeden jej list, który 
zachował się z tego okresu, jakże wy- 
mownie świadczy, co przeżywała wów- 
czas młodziutka Rita, która z ciepła do- 
mowego ogniska, z ramion kochającego 


Życie w domu teściów 


» Gorgonowa udaje się na wizję lokalną do Brzuchowic. 


mi, gdyby nie mama, dawnobym so-| zamiary, 


pisany był przez człowieka 


bie co złego zrobiła. Pisz do mnie| poważnie i tkliwie kochającego. A treść 


Erwinie kochany, pisz często!.,_ 
Twoja MIKA. 


Czuły list Erwina > 
Gorgona do żony 


Czy Erwin rozumiał co się dzieje w 


ojczyma i matki dostała się do obcego| domu? Zdaje się, że się nawet nie do- 


zupełnie środowiska: 
Zamarstynów: 18.1V.1922 r. 

Ukochany Erwinie. 

Piszę do ciebie, lecz żal ściska mi 
serce. Dlaczego tak nielitościwy był 
dla nas los, że nas rozłączył? Zosta” 
wiłeś mnie samą Erwinie, kazałeś mi 
samej troszczyć się o siebie i © na- 
szego synka. Ciężko mi bez ciebie. 
Nie wytrzymam długo sama. Wierzaj 
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dzieje z życia 


Dc 


„z m NN NN 
m Z > 
Aws m "A 


| RC —--| do żony 


myślał. Był przekonany, że w domu je- 
go*rodziców nic złego nie może stać się 
jego żonie. I dlatego odpisywał jej w 
żartobliwym tonie, pocieszał, że będzie 
niedługo już lepiej, że sprowadzi ją do 
Ameryki. ś 

Później nastąpiła kilkumiesięczna 
przerwa: Dlaczego nie pisał przez cały 
ten czas tego nie mówił, Może by? cho- 
ty, może był zbyt zapracowany. W tym 
czasie znajomi widzą Ritę Gorgonową 
jakże bardzo zmienioną! Błada, wychu 
dta: z podkrążonemi oczyma, była cie- 
niem dawnej, wesołej Miki. 

Powoli zasnuwać się poczęła mgłą 
wiośniana postać dziewczęcia z pól dal 
matyńskich. Zmartwiały oczy, które z 
ufnością  spoglądały w przyszłość. 
Gnieździła się w nich troska ciężka: 
troska o siebie i synka. r 

I wówczas jasnem promieniem słoń- 
ca, które przeniknęło do jej szarego ży- 
cia, był list męża, napisany po, długiem 
milczeniu, w którem donosił, iż podjął 


jego brzmiała następująco: 


New York, 10.VI. 1923. 

Najdroższa, nałukochańsza moja 

iko! 

Już niedługo będziesz ze mną. 
Już niedługo uścisnę ciebie i nasze- 
go synka kochanego. Nie zna mnie 
pewnie nasz Erwinek, nie rozumie, 
że ma tatka w dalekiej Ameryce. 
Jakże pragnąłbym przycisnąć już 
was do swej piersi. 

Powodzi mi się ostatnio coraz 
lepiej. Pamiętam o tobie Miko naj- 
droższa i pewnie otrzymujesz regu- 
larnie te 30 dolarów, które ci posy- 
łam miesięcznie. Rozpocznii stara- 
nia © paszport najdroższa, ja iuż 
zamówiłem dla ciebie kolejne miei- 
sce na liście imigracyjnej i gdy tyl- 
ko nastąpi ta kołej, poślę ci szyf- 
kartę. 

Przyślij mi swoją fotografię z 
dzieckiem naszem Miko, niech się 
nacieszę twoim widokiem. Całuję 


cię mocno 
Twój Erwin. 


Kfo zabierał pieniądze 


Rity 


Wielka musiała być radość Rity, gdy 


już starania o jej przyjazd do Ameryki. | otrzymała ten list po długiem milczeniu. 
List ten, który pozwala! zrozumieć | Natychmiast pobiegła do Urzędu Emi- 
prawdziwy stosunek Erwina Gorgona | gracyinego, by dowiedzieć się, jaką dro 


jego względem niej uczciwe! gą może otrzymać paszport. 


A następ- 


nego dnia już wysłała list do męża (i ten 
list w brzmieniu dosłownem znajduje 


„|się w aktach,sprawy). < 


Zamarstynów, 7.VH 1923. 

Drogi mój Frwinie! 

W tej chwili list twój otrzyma» 
łan, którym się bardzo ucieszyłam. 
Dziwiłam się też bardzo, że tak dłu 
go nic nie piszesz. Myślałam, że 
się może guiewasz na mnie lub za 
co zły jesteś. Co do paszportu prę 
dzej go nie mogę dostać, dopóki nie 
będę miała potwierdzony 'przez U- 
rząd Emigracyjny w Warszawie. 
Cieszyłabym się bardzo, jeżelibym 
mogła prędzej przyjechać, niż do- 
piero wtenczas, kiedy otrzymam 
rumer kolełuv. Już mi tak bardzo 
smutno i tęskno za Tobą, wciąż tyl- 
ko myślę i myślę o Tobie. Chcę 
nieraz odrzucić te myśli od siebie, 
ale nie mogę. Fotografii Ci narazie 
przysłać nie mogę, bo nie mam pie- 
niędzy, a to kosztuje przeszło 200 
tys. marek. Zapytujesz się, czy 0- 
trzymuię regularnie co miesiąc 30 
dol. To dopiero raz otrzymałam 
dła mnie 18, a drugi raz 20, Wiesz, 
że tutaj jest szalona drożyzna, to 
się dwżo pieniędzy wydaje, a mało 
rzeczy kupuje. Ale co mam robić, 
może to nie dłigo będę sama wy- 
dawała. 

Twoja Mika. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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Tu znów musimy wyjaśnić pewien 


. szczegół, nim przejdziemy 


Z do najbar- 
dziej dramatycznej części opowieści, — 
Erwin Gorgon był człowiekiem wielce 
ambitnym. Nie mógł ścierpieć myśli, 
że przez pewien czas był na utrzyma- 
niu u ojca. I dlatego co miesiąc posyłał 
do domu 40 dolarów, z których 30 prze 
znaczał dla żony i dziecka, a 10 — jako 
zwrot długu, zaciągniętego u ojca. Że 
tych pieniędzy nie dostawała w cało- 
ści — to widzimy z iej listi 


Przed wyjazdem do męża 


Następuje najradośniejszy moment 
w życiu Rity Gorgon. Szykowanie się 
do wyjazdu. Do męża. Skończą się 
wreszcie wszystkie utrapienia i troski. 
Popłynie znów spokojne życie przy bo- 
ku kochającego małżonka. Już nie bę- 
dzie wiecznych upokorzeń, łagodzo- 
nych przez niewymowną dobroć p. Olgi 
Gorgonoweji. 


W. krótkim czasie Rita otrzymuje dru 
gi list, który wprawia ją formalnie w 
szał radości. Ten list nie pochodzi od 
męża. To zawiadomienie z Warszawy, 
z Towarzystwa Okrętowego, że nade- 
szła dla niej karta okrętowa od męża. 
I Rita, upojona szczęściem, pisze drugi 
list do męża. (I ten list znajduje się w 
aktach sprawy). 
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-~ Zamarstynów, 29.IX. 1923. ty rile wynalazł jeszcze nikt stoso- 
Kochany Erwinie! 2 wnego określenia tej aktualnej dzi- 
~ Dziś jestem w bajecznym humo«| Slaj barwy. | gh — Are NW 
rze i napiszę trochę dłuższy niż Lwowie na pl. Misjonarskim wiel- 
zwykle list: Nie wiem, co na mnie 
dzisiaj podziałało, że jestem bardzo 
wesoła, Może dlatego, że dosta- 
łam zawiadomienie z Warszawy, 
że tam się znajduje moja karta okre 
towa. Teraz Ci opiszę trochę o ży- 
ciu lwowskiem, jak ludzie żyją i jak 
się czują. 

Żyjemy bowiem wszyscy pod 
znakiem zapytania wzrastającej co- 
raz bardziej drożyzny, skaczącej 
wraz z kursem dolara po łące na- 
szego żywota, niczem konik polny: 
a nie wydaie się wcale, aby te po- 
drygi były już ostatnie. 

Ludzkość tutejszą podzielić mo- 
żna bowiem na trzy klasy: na pra- 
cującą uczciwie (t. zn. umierającą z 
głodu) na pracującą nieuczciwie 
(jedwabie, atłasy, pieczone gąski) i 
na siedzącą w kryminale za upra- 
wianie niecnych interesów. Ale tych 
jest najmnieli. Życie w tem mie- 
ście jest więc: dla pierwszych katu- 
szą, dla drugich rozkoszą zaś dla 
trzecich — przygotowaniem do dal 
szych zbrodniczych tranzakcji. — 
Widzisz więc, że sytuacia nietylko 
nie jest różową, ale owszem czar- 
niejszą jeszcze, od czarnej. Nieste- 


1983 


wraz ze wszystkiemi do tego po- 
trzebnemi zwierzętami, począwszy 
od pcheł domowych a skończy 
wszy na prawdziwych niewypcha- 
nych koniach, które same się rusza- 
ją i podobno trochę skaczą. Sensa- 
cji jest więc nie mało, tem bardzoeł, 
że i walki byków odbywają się od 
czasu do czasu, jednak nie w cyr= 
ku, ale za rogatkami, gdzie płynie 
szlachetna, a mimo to do czerwono 


skich apaszów, znacząc pobojowi- 
ska tajemniczemi Śladami. 

Cóż więcej mam Ci napisać? 
Chyba to, że właśnie w tej chwili, 
w której doszłam do połowy listu 
podrożał chleb znowu i to o eate 2 
tysiące marek, Jak list skończę ko 
sztować będzie kilo dwa razy tyle. 
Dlatego też spieszę się, aby Ci za- 
oszczędzić tej przykrej nietyle dla 
Ciebie, ile dla mnie wiadomości i 
grubemi rysami naszkicuję tylko 
dalsze wypadki lwowskie, Wiado- 
nio Ci, że były więc Targi Wscho- 
dnie, które ożywiły ulice naszego 
miasta i kasy kupców tutejszych, 
była więc i premiera w teatrze Ma 


Wstrząsająca epopea polaków, 


którzy drogą nielegalną zbiegli do Sowietów.— Miast pracy — 
8 miesięcy w więzieniu mińskiem 


Wilno, 6 kwietnia. 

Ze Smorgonia komunikują nam, że p- 
negdaj przybyło do Smorgoń 11 osób 
uciekinierów z Rosji sowieckiej... Są to 
rzemieślnicy z Kongresówki, jak z Ło- 
dzi, Dęblina, Zamościa. 

Do Sowietów przedostali się drogą 
nielegalną, przez Wilno. Po przybyciu 
do Rosji cała „paczka“ została areszto: 
wana i osadzoną w więzieniu w Mińsku, 
gdzie przesiedziała 8 miesięcy. 

Uciekinierzy opowiadają o okropnych 
warunkach, które panują w tamtem wie- 
zieniu. Pożywienie wydawane jest je- 
den raz dziennie i składa się z 400 gr. 
chleba i trochę wodnistej zupki. W wig- 
żieniu panują straszne brudy, przez ten 
cały czas uciekinierzy nie otrzymali ant 
razu bielizny. Kiedy przybyłych do „Ra: 
ju Sowieckiego“ postanowiono zwolnić ł 
wysiedlić, zmuszeni byli całą drogę do 
| Zona yn ROW A | 


154 tys. urzędników 
zredukowanych w Sowietach 


Moskwa, 6 kwietnia. 
t) Rząd sowiecki zakończył akcję 
oszczędnościową w urzędach państwo- 
wych. Ogółem w ciągu ostatnich dwuc 
miesięcy zostało zredukowanych 154 ty- 
sięcy urzędników. 
Większość zredukowanych otrzyma- 
ło już pracę w rozmaitych gałęziach 
przemysłu oraz w rolnictwie, Komuni- 
kat urzędowy stwierdza, że zredukowa- 
ni zostali przydzieleni do produktywnej 
pracy. 


Manewry sowieckie 


Wilno, 6 kwietnia. 

Z pogranicza donoszą, iż w ciągu ty- 
godnia w Mińsku pod kierownictwem 
komisarza Woroszyłowa odbywały się 
śry wojenne przy udziale wyższych woj- 
skowych garnizonów Białorusi sowiec- 
kiej. 

Gry wojenne zakończyły się dnia 3 
bm. zaś dnia 7 bm. rozpoczynają się 
wielkie manewry wiosenne 8 garnizo- 
nów wojskowych stacjonowanych na Bia 
łorusi sowieckiej, » 

Manewry odbywać się będą na linji 
Połock — Mińsk i Mińsk granica pol- 
ska, ` 


Dyżusry piek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Dán- 
cerowej (Zgierska Nr. 57), W. Groszkowskiego 
tll-żo Listopada 15), Suke. S. Gorfeina (Piłsud- 
„kiedy 54), $. Bartoszewskiego (Piotrkowska 154) 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szyinań- 
skiego (Przędzajniana 75). (p) 


granicy Odbyć pieszo, Na samej grani- 
cy straż sowiecka wskazała im drogę i 
w ten sposób całą „jedenastka“ znalazła 
się, wkrótce w. Rakowie. Tutaj -zostali 
zatrzymani przez sędziego śledczego, wanie pośredhików wileńskich i ich 15- 
który przeprowadził dochodzenie, dla, letniego agenta. Cała jedenastka zosta- 
wyjaśnienia, kto dopomógł im przejść | ta zwolniona z aresztu | udaję się do ro 
granicę w pierwsza stronę. Uciekinie-] dzinnych miast. 


rzy wskazali 15-letniego chłopca, które- 
go polecili im jacyś „macherzy" w Wil- 
nie. 

W związku z tem nastąpiło areszto- 


ki przedwojenny cyrk „Medrano“ ; 


ści czerwona krew naszych twow-| 


łym pod znakiem „Musisz być mo» 
ja" na tej sztuce byłam i bardzo mi 
się podobała, Dużo w niei było sma 
"ku i wspaniałej fantazji, bajeczne 
stroje Í styl urządzenia, krótko mó» 
wiąc bardzo mi się podobała nao- 
ół ta sztuka. Dalej corso na ulicy 
Akademickiej w niedzielę po dwu- 
nastówce, gdzie falangi strojnych 
pań i panów przechadzają się ttum- 
nie po obu prawie chodnikach, zdą* 
żają wolnym choć pewnym krokiem 
do „Mekki“ pielgrzymstwa przedo= 
biedniego do Zaleskiego cukierni, 
gdzie ciastka są podobno tak małe, 
iż trzeba ję przez mikroskop ogląe 
dać. Mówią jednak, że to zdrowiej 
poza tem apetyt większy. 

Z rozmów podsłyszanych wybi* 
jaią się na plan pierwszy dwa tetna* 
ty, leden jak Stoi dolar, drugi jak 
wypadł mecz. Trzecim jednak tē- 
matem i to wysoce aktualnym by* 
łoby zapytanie, co będzie dalej. Nie 
mogąc jednak chwilowo na to od- 
powiedzieć, kończę na dzisiaj nói 
list, że odpowiedź Twoja da na 
siebie trochę krócej czekać niż 
wszystkie dotychczas, ściskam Cię 


it całuję mocno 
Twoja Mika. 
P. S. Czy pamiętałeś o urodzinach 
Erwinka? Były a zwłaszcza są dziś. 
DALSZY CIĄG JUTRO. 


Sekretarz związku 
niemieckiego 


lżył naród polski i odgrażał się 
Hitlerem 


Król. Huta, 5 kwietnia. 

W dniu wczorajszym w jednym z 
lokali w Królewskiej Hucie sekretarz 
niemieckiego związku zawodowego, 
Knapik, awanturował się. przytem lżył 
naród polski. wy rażając się Hitlerem. 
Zachowanie "tó Słatżyło publiczność 
polską, która wezwała policję. 
' = Kmapika aresztowano. 


Besfjalska zbrodnia 15-lefniego chłopca 


Młodociany zwyrodnialec zamordował kobietę, 
poczem zwłoki ofiary wrzucił do wody ` 


nie czaszki dokonał 15-letni Józeł Ki- 


Lublin, 6 kwietnia. 
i ili zwłoki 


Przed kilku dniami donosiliśmy o|nacha, który następnie wrzucił 
znalezieniu w torfowisku w kolonji Dud | swojej ofiary do wody. 
ki pow. chełmskiego, 32-letnią Bronis- Zwyrodnialec zamordował Mrozową 
ławę Mróz. uderzeniem kamienia w głowę, a gdy ru 
Wstępne śledztwa naprowadziło już |nęła na ziemię dobił ją tępem narzę- 
na trop sprawcy i ustalono, że potworne | dziem. Młodociany morderca został na- 
go morderstwa kobiety przez zmieżdże- | tychmiast aresztowany i wzięty w krzy- 


“Samobójstwo tódkiego aptekarza W Bydgoszczy 


Przyczyną rozpaczliwego kroku — krytyczna 
sytuacja materjalna 


Bydgoszcz, 6 kwietnia. tek preparatu nasennego oraz list, w któ 
W. Bydgoszczy targnął się w jed-;rym donosi on, że wskutek krytycznej 
nym z tamt. hoteli na swe życie pocho-|dlań sytuacji, popełnia samobójstwo. 
dzący z Łodzi aptekarz 44-letni Stari-|W stanie beznadziejnym przewieziono 
sław Lengner. Lengnera do szpitala. 
Przy samobójcy znaleziono 20 table- 


kkatasirońa sumolotu 


Piloci uratowali się przy pomocy spadochronu 
Białystok, 6 kwietnia. Kapral-pilot Palul i porucznik-obser- 
Onegdaj około godz. 19.40 koło wsijwator Arciszewski wyskoczyli z samo- 
Zukiewicze, pow. grodziedzkiego spadłjlotu i przy pomocy spadochronu wylą- 
samolot i rozbił się. dowali bez szwanku. 


Ucieczka 4 areszfantów z więzienia 


Jednego zbiega zdołano ująć 


Ostrzeszów, 6 kwietnia. którą następnie zbiegli. Wszczęty po- 
Z więzienia w Ostrzeszowie w czasie] ścig doprowadził do ujęcia jednego ze 
przechadzki zbiegło czterech aresztan- | zbiegów, a to Stefana Kaczmarka. Resz- 


tów odsiadujących dłuższe kary wię-|tę w osobach Leona Sroczyńskiego, Sta 
zienne. W pewnej chwili rzucili się oni|nisława Zaka i Teofila Cieślińskiego do- 
na dozorcę Karlińskiego, rozbroili qo,|tychczas nie schwytano, 


zabrali mu klucze od bramy więziennej, 


żowy ogień pytań przyznał się do best- 
jalskiego czynu, oświadczając, że dzia- 
łał ływem namowy męża zamor- 
dowanej, Szczepana, który przyrzekł 
mu za zrealizowanie strasznego planu 
konia oraz przyjęcie go do służby, 

Aresztowany Mróz przyznał się ró- 
wnież do inkryminowanego mu czynu na 
mowy nieletniego chłopca, przyczem ja 
ko powód wyzbycia się swej żony podał 
fakt niewniesienia mu EE posagu. 

Mróz i 15-letni morderca Kinacha o- 
sadzeni zostali w więzieniu 


Usunięcie komunistów 


w Bułgarji 

z parlamentu i rad miejskich 

Sofja, 6 kwietnia. 
(t) Władze bułgarskie mają w najbliż 
szym czasie zastosować ostre środki 
wobec komunistów, którzy ostatnio roz- 
winęli silną propagandę na terenie ca- 
łego państwa. Wszystkie organizacje ko 
munistyczne lub współpracujące z ko- 
munistami będą rozwiązane. Istnieje pro 
jekt usunięcia komunistów z parlamentu 

oraz i rad miejskich. 


Einstein obawia się 
o los swej córki” przebywającej 
w Niemczech 
; ; Berlin, 6 kwietnia, 
(t) Pisma dzisiejsze donoszą, iż Ein- 
stein jako stałe miejsce pobytu wybrał 
znaną miejscowość kąpielową Ostende. 
Jest on owacyjnie witany przez władze 
belgijskie oraz studentów. Einstein jest 
zaniepokojony losem swej najstarszej 
córki która przebywa w Niemczech. 
Obawia się on, iż hitlerowcy mogą zasto 
sować wobec niej represje, 
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Przemysł pracuje już normalnie 
Rząd czuwać będzie nad zrealizowaniem przyrzeczeń udzie- 
lonych robotnikom na konferencji warszawskiej 


h Łódź, 6 kwietnia. 
W dniu wczorajszym bawił w. Łodzi 
główny say pracy, p inż. Klott, któ 
przybył ze specjalną misją z ramie- 
ministerstwa opieki społecznej. 
Inspektor Klott odbył w wojewódz- 
twie konierencję pod | przewodnict- 
wem wojewod łódzkiego, - pana 
Hauke-Nowaka. W konierencji tej wzięli 
udział PP. wicewojewoda Potocki, pre- 
zes sądu okręgowego, Maciejewski, 
prok, Kałapski prezes izby skarbowej 
Kucharski, okręgowy inspektor pracy 
inż, Wojtkiewicz, naczelnik bezpieczeń- 
stwa Lutomski, naczelnicy wydziału i 
pracy i opieki społecznej oraz wydziału 
przemysłowego. 
Przedmiotem konierencji była kwe- 
stja umowy zbiorowej z przemysłem niez 


- rzeszonym, 


Stwierdzone zostało iż NOWA UMO 
WA ZBIOROWA OBOWIĄZUJE BEZ- 
WZGLĘDNIE WSZYSTKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE ZARÓWNO  ZRZE- 
SZONE, JAK I NIEZRZESZONE, przy- 
czem władze czuwać będą nad N ti 
jej przestrzeganiem, 

Następnie odbyła się konierencja z 
firmami niezrzeszonemi wśród których 
znajduje się szereg firm, które nie chcą 
zastosować umowy zbiorowej. 

W godzinach popołudniowych odbył 
p. inspektor Klott konierencję z Śriód: 
stawicielami robotników, których zape- 
wnił, iż RZĄD CZYNI WSZYSTKO, 
ABY WSZYSTKIE PRZYRZECZENIA, 
UDZIELONE W CZASIE ROKOWAŃ 
WARSZAWSKICH ZOSTAŁY ZREALI 
ZOWANE. 

Po odbytej następnie konierencji ze 
wszystkimi inspektorami pracy, inspek- 
SE ZOREWIEL GEE STRE TOW AEE, 


'Zgon biskiipa -+ 
~ przemyskiego 


IŁ ac Przemyśl, 6 kwietnia. 
- Biskup przemyski Nowak zachorował 
w ubiegły piątek na ostre zapalenie płuc 
a dziś zmarł. Zgon nastąpił około godz. 
6-ej rano. 144 


Kobieta poparzona 
podczas palenia w piecu 
Łódź, 6 kwietnia. 
(mg) Stanisława Mieszkowska (Ka- 
mienma 15) przy rozpalaniu ognia zalała 
naftą płonące drzewo, wskutek czego 


. nastąpił gwałtowny wybuch. Płomienie 


przerzuciły się na Mieszkowską, która 
doznała poparzenia twarzy, rąk oraz tu- 
łowia. Na krzyk poparzonej przybiegli 
sąsiedzi, którzy ogień ugasili. 

Wezwany lekarz pogotowia udzielił 
poszkodowanej pierwszej pomocy i prze 
wiózł ją do lecznicy, 


Samochód najechał 
na chłopca 


Łódź, 6 kwietnia. 

(mg) Na przechodzącego przez jezd- 
nię 13-letniego Menachema Kulmana, sy- 
na handlarza, zam. przy ul. Zgierskiej 
48, najechał samochód. Chłopiec ugo- 
dzony został błotnikiem i doznał skale: 
czenia głowy oraz złamania prawego 
przedramienia. 

Do poszkodowanego przywołano po- 
sotowie ratunkowe, lekarz którego udzie 
lił mau pierwszej pomocy i w stanie osła- 
bionym przewiózł do szpitala im, Po- 
znańskich, 


Piraci chińscy 


grożą rozstrzelaniem oficerów 
angielskich 


New Chang, 6 kwietnia. 
Piraci chińscy, którzy porwali czte- 
rech oficerów angielskich, zawiadomili, 
że rozstrzelają tych oficerów, jeżeli w 
określonym terminie nie otrzymają oku 


"pu w wysokości jednego miljona dola- 


"rów raz 


karabinów maszynowych 


wraż z amunicją. 


jum dziennika, „Der Gerade Weg“ 


tor Klott wieczorem wrócił do Warsza- 
wy. 
re 


46 
Wszystkie zakłady przemysłowe pra 
cują pełną parą, chcąc nadrobić straco- 
ny wskutek długotrwałego strajku czas 
i wykorzystać jeszcze przedświąteczną 
konjunkturę, 


Również „Widzewska Manufaktura" 
uruchomiła w dniu wczorajszym swe 
warsztaty, gdyż kuratorzy masy upadło 
ści uzyskali zezwolenie na sprzedaż to- 
warów. 

Nieczynne są tylko jeszcze fabryki 
drobnego przemysłu, zatrudniające oko- 
ło 5000 włókniarzy. 


| 
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60-letnia kobieta 
uległa zatruciu 


(mg) Dziś nad ranem w mieszkaniu 
właściciela kamienicy  Bryla przy ul. 
Piłsudskiego nr. 29 poczuł jeden z do- 
mowników zapach wydobywającego się 
gazu, a następnie spostrzegł leżącą na 
łóżku żonę Bryla 60-letnią Sterę, dającą 
słabe oznaki życia. 

Zaalarmowane pogotowie ratunkowe 

przywróciło zatrutą do przytomności, 
Jak zostało stwierdzone, p. Brylowa zo 
stawiła przez zapomnienie kurek gazo- 
wy otwarty, wskutek czego uległa za- 
truciu. ! 

Chorą zostawiono na opiece domo- 
wej. * 


Teror w Niemczech nie ustaje 


Zamykanie pism polskich. — Masowa ucieczka żydów 


Berlin, 6 kwietnia. 
Biuro ‘Conti donosi z Opola, że na 
podstawie dekretu rządu Rzeszy'o ochro 
nie narodu; władze niemieckie zawiesiły: 
do dnia 30 września rb. wychodzący w 
Zabrzu miesięcznik w języku polskim 
p. t.: „Zjednoczenie“. 


Wiedeń, 6 kwietnia, 

„Wiener Arbiter Zeitung“ donosi że 
zastrzelony pod Kuisteinem red. Bell 
był redaktorem wychodzącego w Ora 
Belle był także ścigany przez narodo- 
wych socjalistów i za to że znał zbyt 
wiele tajemnic stronnictwa narodowo- 
socjalistycznego, 


Berlin, 6 kwietnia. ` 

Biuro Wolfa donosi o nowych zarzą- 
dzeniach przeciwko żydom w Niem- 
czech. 

Pełnomocnik Rzeszy w Badenji pole- 
cił przymusowe urlopowanie wszystkich 
żydów zatrudnionych w służbie państwo 
wej, przedsiębiorstwach państwowych, 
samorządowych i szkolnictwie prywat- 


nem, Bawarski minister finansów pole- 


cił skreślić niewypłacone dotychczas a 
przewidziane w budżecie sumy na izra- 
elskie cele społeczne i dobroczynne. 
W Kolonji powołano specjalnego ko 
misarza narodowo-socjalistycznego, któ 
ry zająć się ma usunięciem żydów han- 
dlarzy bydłem i rzeźników z hal i rzeźni. 


Reorganizacja lotnictwa we Francji 


35 igs. podoficerów i szeregowców 
Biczuycć bedzie flota powietrzna 


Paryż, 6 kwietnia. 
Rząd wniesie w najbliższych dniach 
do izby projekt reorganizacji sił lotni- 
czych. Według projektu będą one two; 
rzyły oddzielną armię podobnie jak ar- 


mja lądowa i marynarka wojenna. "-- p 


|| oArmja powietrzna będzie posiadała 
9 generałów dywizji, 14 generałów bry 
gady, 55 putkowników, 82” podpułkow- 
ników, 253 maiorów, 875 „kapitanów, 
1485. poruczników, „1785. „podporuczni- 


Poszukiwania Sżtząlków 


Nowy Jork, 6 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym podjęte zostały 
dalsze poszukiwania. szczątków sterow- 
ca „Akron”, 
Meteorolog amerykański Kimball wy 
raża przekonanie, iż statek padł ofiarą 
pionwych prądów powietrznych, które 


Paryż, 6 kwietnia. 
Dyrekcja zakładów Citroena była 
zmuszona ponownie zamknąć swoje za- 
kłady w Javel, któte ztrudniają 7 i pół 
tysiąca robotników. Przyczyną ponow- 


Londyn, 6 kwietnia. 
Dzisiejszy „Times'*. donosi, 


Mac Donald zamierza 


wej konferencji gospodarczej omówić z 


Lwów, 6- kwietnia. 
Aresztowany został znany na terenie 


Radćbzgy vpadi do morza 


ków oraz 278 oficerów płatniczych. i 
180 oficerów mechaników różnych rang 
Liczba podoficerów i żołnierzy ma wy- 
nosić „35,000, Oficerowie korpusu lotni- 
czego będą odbywali studja w szkołach 
łotniezych. Armia "powietrzna będzie 


prowadziła operacje samodzielnie,. lub 


też współdziałać z armią lądową i ma- 
rynarką wojenną. Francuskie sfery woj 
skowe przywiązują wielką wagę do pro 
jektu reorganizacji lotnictwa. 


najwiekszego SIerOW(A, 


wy szkielet i zmusiły sterowiec do opu- 
szczenia się na morze. 

Z drugiej strony kierownik laborator 
jum aeronautycznego jest zdania, iż 
„Akron' porwany został przez szalony 
wir powietrzny, wytworzony przez zet- 
knięcie się dwuch nadciągających z roz- 


najprawdopodobniej uszkodziły metalo- ; maitych stron burz. 


Zakłady samochodowe „Citroena“ zamknięte 


wyvsicunielc zaimrgu ap place 


nego zamiknięcia fabryk jest zatarg na 
tle płac. Dyrekcja oświadczyła, że ro- 
botnicy, którzy wczoraj po południu po- 
rzucili pracę będą przyimowani powtór- 
nie tylko indywidualnie. 


Premier angielski jedzie do Ameryki 


cefem prowadzenia narad $ospodarczych 


prezydentem Rooseveltem zagadnienie 


że Mac|długów wojennych oraz kwestje, mają- 
Donald wyjedzie prawdopodobnie w|ce być przedmiotem obrad na Świato- 
okresie świątecznym do Waszyngtonu. | wej Konferencji 
rzekomo rpzed| Mac Donalda w Waszyngtonie trwalby 
ustaleniem ostatecznego terminu Świato | najdalej do 23 kwietnia. 


Gospodarczej. Pobyt 


Aresztowanie znanego kupca lwowskiego 


za przemycanie towarów z Niemiec 


W czasie przeprowadzonej w skle- 
pie kupca rewizji znaleziono większą 


Lwowa kupiec, Józef Acker, (Akademi- | ilość drogich koronek i jedwabi, pocho- 
cka 7), właściciel sklepu galanteryjnego | dzenia austriackiego, oraz ok. 2000 za- 
przy ul. Furmańskiei. Aresztowanie na- 
stąpiło wskutek stwierdzenia przez wla- 
dze. iż Acker od dłuższego czasu prze- 
myca i sprzedaje artykuły niemieckie. 


palniczek: pochodzenia niemieckiego. 

Władze zakwestjonowały księgi 
handlowe. prowadzone przez przedsię- 
biorstwo Ackera. 


Według biura Wolia kierownik boj- 
kotu przeciw żydom Schulhe-Wechsun- 
gen oświadczył, m innemi że wyłączenie 
żydowskich wydawnictw i dzienników z 
pod akcji bojkotowej nastąpiło z tego 
powodu że w główniejszych wydawni- 
ctwach redakcje objęli narodowo-socja- 
listyczni komisarze, przeprowadzając 
akcję porządkowania i czyszczenia tych 


wydawnictw. r 
Król, Huta, 6 kwietnia. 

Dzisiaj o godz. 9.50 pociągiem po- 
śpiesznym Berlin — Bukareszt przyby- 
ło z Niemiec do Polski przez pas gra- 
niczny Bytom — dworzec kilku obywa 
teli polskich wyznania mojżeszowego» 
którzy uciekli z Niemiec naskutek prze- 
śladowań hitlerowskich. Wśród ucie- 
kinierów znajduje się m. in. Juda Grub- 
ner, nószący jeszcze widome ślady ran, 
zadanych mu przez hitlerowców, oraz 
Izrael Schreiber, któremu hitlerowcy 
obcięli nożem brodę. 

Wielu z pośród uciekających z Nie- 
miec, w obawie przed zemstą nad ich 
rodzinami, które pozostały w Niem- 
czech, nie chcą opowiadać szczegółów 
„prześladowań. NIM PADU 
Katowice, 6 kwietnia. 

Ze Śląska Opolskiego donoszą: wczo- 
„raj w Bytomiu niemcy wywiesili obwie- 
szczenia, że rząd priiski wypłaci 2000 
mk. niem. każdemu, kto udowodni, iż 
żydom w Niemczech dzieje się krzywda. 

Perłidne to ogłoszenie ma na celu 
przekonanie, że w Niemczech nic złego 
się nie dzieje, albowiem nikt z poszko- 
dowanych nie odważy się zgłosić w oba 
wie, iż może już stamtąd nie wrócić, 

każdym razie mamy wrażenie, że 
śdyby istotnie rząd pruski chciał wypła- 
cać wszystkim poszkodowanym, to 
wkrótce skarb państwa Rzeszy ogłosił- 
by niewypłacalność. 


Bezrobocie w kopalniach 
francuskich 


Paryż, 6 kwietnia. 

(t) Od rana wszystkie kopalnie są 
nieczynne. Strejk ma trwać trzy dni na 
znak protestu robotników przeciwka 
odrzuceniu przez pracodawców postula- 
tów podwyższenia rent starczych, reor- 
ganizacji produkcji i zbytu celem złago” 
dzenia bezrobocia w górnictwie. 


Dwa pożary 
Łódź, 6 kwietnia. 
(mg) W dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczorowych zapaliły się sadze w 
kominie domu przy ul. Nowomiejskiej 
nr. 17, stanowiącej własność A. B. Ginz 
berga. 
Zaalarmowana straż ogniowa po pół: 
godzinnej akcji ogień zlokalizowała. 
rugi pożar powstał w piekarni T. 
Bursztyna, mieszcącej się przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 37, Od rozzarzonego pieca 
zajęły się śmiecie i złożone obok drze- 
wo. Ze względu na szczupłość pomiesz- 
czenia, cała piekarnia była zagrożona. 
Przywołana straż ogniowa zajęła się 
energicznie saszeniem ognia i po godzin 
nej akcji ratunkowej ogień został stłu- 
miony. 


Niema Polski 
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Humorek 


W pewnem mieście gmach magistratu oóto- 


czony jest murem, Pewnego dnia przybył do 
owego miasta zagraniczny gość. Turysta ów za- 
trzymał się przy magistracie, długo oglądał po- 
tężny mur, wreszcie zwrócił się do przechodnia; 

— Przepraszam pana, dlaczego wzniesiono 
tak wielkie mury wokół magistratu? 

— Żeby bandyci i złodzieje nie mogli się 
przedosiać.. — odparł przechodzień. 

— Aha. Rozumiem, — mruknął turysta 
1 po chwili dodał — Przepraszam, a właściwie 
skąd? Z magistratu do miasta, czy z miasta do 
magistratu m, 


: # 

Do Koziołkiewiczów puka żebrak. 

— Wsparcia wam niedam, bo nie mam. — 
powiada Koziołkiewiczowa — ale możecie u mnie 
dostać zajęcie,, Napiłujcie mi drzewa., Zazwy- 
czaj daję za to 2 złote dziennie, wam ofiarujc 
jednak 3 złote,.. 

Żebrak skrobie się w głowę i powiada: 

— Wie paniusia co?.. Niech mi paniusia da 
tę złotóweczkę, a do roboty przyjmie lepiej te- 
go, co zawsze piłuje.., 


+ 

Pan Fajfurkiewicz ogolił się starannie i po 
powrocie do domu mocno rozcałował swą to- 
niisię, Żonusią nie była mu dłużna i oddała 
wszystkie całusy. Po tej wymianie pocałunków 
pan Fajfurkiewicz siada na krześle i zwraca się 
do kochanej żonusi: 

— No, fak ci się podobam bez wąsów, co?,., 

Żonusia spojrzała nań zdziwiona i pyta; 

"— Patrzciej,.. Więc to ty jesteś?!.,, 


Pan Zdzisław Samowarczyk przyłapał swą 
małżonkę na gorącym uczynku zdrady małżeń. 


skiej, Pan Zdzisław staje na progu sypiajni i wy- 


ciągając broń, zwraca się do amanta: 
=— No, łaskawy paniel. Uważam, że o jed- 


nego z, nas jest tu zadużoł,. 
ZACY amant. milczy: Nagle rozlega się 
głos żony pana Zdzisława: 


— Weale nie p n 


wiwyo J 


Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w Wo- 
zie cyrkowym do występu. Oboje s3 0- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub. 

W pięknei woltyżerce kocha sie skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały hywa- 
lec cyrku. którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Réx spada nagle z trapczu wśród ogól- 
nego przerażenia, 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

eniec „ze szramą** syn magnata 
lśzskiego, Edmund Stanieclu, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę. w szpitalu; gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 

zo kilku tygodniach Rex podniósł się z 
łóżka 

Pewnego dnia, gdy siedział w słoneczne 
onej ik póśą e na ławce w ogrodzie szpital- 
nym tuż wizycie Eli i Stanieckiego przy- 
był doń Fika. Przywitał się jak zawsze 
bardzo serdecznie, lecz zdradzał wielkie za- 
kłopołtanie. 

s- — Posłuchaj, Rex,,. 
Muszę z tobą pomówić... 
możemy o tem mówić otwarcie, 
miptasz dokładnie dzieje owej 
nocy, gdy straciłeś obydwie ręce?... 
Czy pamiętamo., — odparł akrobata, 
uśmiechając się smułnie, — Nazbyt dobrze 
pamiętam, mój drogi, Ale czemu wskrze- 
szasz to, co już umarło? ,„ 

Nie umarło — odrzekł klown. — Ma- 
my pewne podejrzenia co do sprawcy tego 
wypadku. 

Sprawty?.. Nic nie rozumiem... Czy 
uważasz, że to nie był nieszczęśliwy wypa- 
dek? 


— rzekł wreszcie, — 
Sądzę, że teraz już 


straszliwej 


Friko przysunął się do przyjaciela i 
„oczął mu szeptać do ucha: 

— Ta historia wydaje mi się mocno 
wadejrzana.. Mam zaufanie do twej! 
sztuki akrobatycznej i nie wierzę, abyś 
mógł spudłować... Coś w tem musiało 
być... Kto trzymał linę trapezu?... 


namysiu. 


Ea ECH LEJE 


CYRICÓWECA 


Sensacyjna powieść współczesna 


Czy pa- | 


1933. 
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Miarce młodzieży 
ma ulicach w porze wiosennej WIEAERUJ 
Bué ukrócone 


Okres wiosenny stanowi dla naszej 
dzteciarni i młodzieży źródło niewy- 
czerpanej rozkoszy. Ko czy może być 
coś przyjemniejszego, miż bieganie po 
ulicy bez palta povychanie żelazńej 
obręczy kijkiem, zabawa w kiasę na 
chodniku i inne ekstrawagancje uliczne, 
które właściwie tylko nain — dorcsłym 
— wydają się ekstrawagancjamnii, a dla 
nich są istotną trescią ich 

beztroskiego życia. 

Niezawsze jednak ów objaw braku 
zatroskania. ij prawdziwej dziecinnej we- 
sołości, w innych okolicznościach god- 
nej poparcia, idzie -w parze z bezpie- 
czeństwem młodzieży. Zdarza się, nie- 
stety, nazbyt często, że młodzież zacho- 
wuje się (i to właśnie szczególnie w po- 
rze wiosennej!) wprost 

niesfornie, 
zapominając o tem, że w miejscu pu- 
blicznem obowiązuje ją pewien umiar. 
Zabawa jest rzeczą bardzo ładną, ale 
jeśli polega na hałaśliwem bieganiu po 
ulicach, co szczególnie dale się zauwa- 
żyć po onuszczeniu gmachów szkol- 
nych. to już nie wchodzą tu w gre 
względy taktownego zachowania się 
lecz poprostu bezpieczeństwa. Nieraz 
bowiem chłopcy wybiegają w ferworze 


gonitwy 
na jezdnie 
inie bacząc na silnie rozw”nięty o, tej po- 
|rze ruch kołowy. Czy można się więc 
dziwić, że w takich warunkach zwiek* 
j sza się ilość nieszczęśliwych wypadków 
przejechania? 
Bardziej swawolni chłopcy szcze- 
gólmie ze szkół nowszechnych drażnią 
się z szoferami i dorożkarzami. zróżac 
im. ža rzunrnin cia nad tenta, co nites 


TEATR OPERETKA 8.30. 

Przeiazd 34. 
„ Dziś z powodu generalnej próby przedsta. 
wa zawieszone, 
piątek, dnia 7-go b. m, o godzinie -8.30 
Seni szlagieru sezonu operetka „Dolly“, 
w doskonałej obsadzie oraż nowozsangałowane” 
mi siłami ścen warszawskich. 


Ceny: miejsc pomimo” Ewiękoropy ci reap 
od 49,groszy.do zł, 2,205 vrin dz 
2 | 


Napisał Jan Bilewicz 


Nigdy nie miałem 
do niego zaufania... Nie lubię mulatów, 
jest to przewrotna rasa... Jonny był już 
raz karany za kradzież, pamiętasz ?... 
Owszem, pamiętam... Więc przy- 
puszczasz, że.. 

Friko zamilkł, Rex również Ara 


Peer 


— No, widzisz... 


głowę. 
W ogrodzie 
drzewa. 


szpitalnym szumiały 


ROZDZIAŁ TRZECI. 
Niepowołany opiekun 


Cały niemal cyrk towarzyszył Re- 
xowi w drodze powrotnej ze szpitala. 

Wieczorem odbyło się wielkie „Gała 
Przedstawienie'. Publiczność powitała 
entuzjastycznie odważnego akrobatę. 

Rex kłaniał się nisko, kuśtykając i 
wymachując rękawami, w których ukry 
te były strzępy dawnych rąk. Spojrzał: 
na zwisające liny, na nieszczęsny tra- 
pez, który nieruchomo sterczał pod ko- 
pulą w żałobnem oniemieniu i łzy spły- 
nęły mu po policzkach. 

Wrócił do wozu i rzucił się na łóżko 
Eli. Nikt nie mógł go pocieszyć... 

Nawet przytulne objęcia Eli nie mo* 
gly powstrzymać jego potoku łez. 

Rex czuł, się człowiekiem niepotrze- 
bnym. 

Bo do czego miał się teraz zabrać?... 
Wprawdzie dyrektor Guliver nie czynił 
mu żadnych wyrzutów, koledzy byli 
dlań uprzedzająco łaskawi, Ela kocha- 
ła go po dawnemu, ale mimo to miał 
wrażenie, że jest ciężarem dla wszyst- 
kich, że całem iego otoczeniem kieruje 
nie dobroć. którei Źródło jest niewy- 


A O EA R 


czerpane, lecz płytka litość, która lada| 


| dzień może się skończyć, a wtedy da- 
idza mu wyraźnie do zrozumienia, że mo 


4 4 


w cyrku jest już niepotrzebny. 


ważnie kończy się na szczęście, na 


groźbie, lecz zdarza się również, że ta- |$ 


ki młodociany bohater nie zdąży cofnąć 
się w porę lub też potknie się i wpada 
pod koła. Inni znowu czepiają się tram- 
wajów i dorożek. Są tacy, których spe- 
cjalnoścą jest 


Oczywiście, że (as rodzaju przy- 
iemmości wiosenne nie mogą być tolero- 
wane. Władze administracyjne zwróci- 
ły się w tej sprawie do władz szkol- 
nych, prosząc o wznowienie wpajania 
w młodzież zasad prawidłowego zacho- 
wvwan'a sie na ulicach, Stach- 


. PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
` „POLSKIEGO RADJA”, 
CZWARTEK, dnia 6-go kwietnia, 
11,40— 1.50: — Codzienny Przegłąd Prasy Pol-! 


skiej. 
H. z aeedh 3 Komunikat 
kom lotniczej 
11.57— 12.05: Syal czasu z Warszawy, Hejnał 


meteorologiczny dla 


z Krakow. 
1205—12.16: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 
1210—12. płył gramofonowych. 


30: Koncert z 
12.30—12,35: Komunikat ari oj zyj 
1235—14,00: XXIII koncert y z Filhar- 
Mmonji. Warszawskiej, 
14,00—15.10: Przerwa. 


15.10—1515 Komunikat Państw. Inst. Eksporto- 


wego. 
15.15-71525: Lolo gospodarczy, 
15,25—15.35: Pk gramofonowe, 
15,35—15.50:; Od czyt p: t. Ental. | i jego 
jecka** — wygłosi p. Janina 


1650-1620: "Płyty gramofonowe, 

16.20—16,40: Lekcja sal francuskiego (kurs 
średni), Lęktor p. iśny. 

1640—1700: Odczyt p. t. „Tajemnica żelaznej 
maski* — wygłos prof Adam Czartkowski. 

17.00—17.40: Koncert z płyt gramofonowych, 

11.40—17.55; Odczyt aktualny. 

17 Tad Odczytanie programu na dzień na- 


18.00-18.20: Odczyt dla rely ję? p. t „Ode 
siecz Wiednia" — wygłosi prof, H, Mościcki, 


Tanta .25; ak bieżące: 

2518,45; Muzyka lekka z kaw. „Adria“, 

18431900: krzynka pocztowa akira 
wi red, Jan Piotrowski. : 7 


16.00 19-20: Rozmaitości: 


A Róx tego właśnie najbardziej się 
obawiał. Posiadał ambicję, która nie po- 
SLR mu dopuścić do tego. 

„Starał się więc być użytecznym. 
spa w dzień, a czuwał w nocy, znosząc 

dotychczasowy zwyczaj kolejnych dy- 
Żurów. A i w dzień czynił wszystko, co 
leżało w jego mocy, by ulżyć kolegom. 
Ale cóż to mogła być za pomoc bez 
rąk?... 

Ela ogromnie cierpiała z powodu 
ułomności jej ukochanego, ale panowała 
nad sobą jak mogła, by Rex nic nie po- 
znał ani z jej twarzy, ani z iej słów i 
czynów. Kochała go może więcej niż 
przedtem, ale czuła jednócześnie nie- 
przezwyciężony wstręt, gdy próbował 
się tulić do niej, chcąc ją objąć nazbyt 
krótkiemi pustemi rękawami... 

Przymykała oczy, całowała go mo- 
cho, gorąco, a potem oboje płakali jak 
małe dzieci... 

Ela zdawała sobie sprawę z tego, że 
Rex pfagnie ich Ślubu, ale teraz nie śmie 
poruszać tei sprawy. Postanowiła 
przyjść mu z pomocą. Po nieprzespanej, 
przepłakanńnej nocy zdecydowała się zo- 
stać żoną ułomnego akrobaty. Ale teraz 
czymiła to raczej dla jego dobra. 

Wiedziała, że Rex bez niej zginie zu- 
pełnie. Nie chciała go zostawić samego 
w takiej sytnacji. 

To też pewnego dnia, gdy Rex sie- 
dział bezczynnie na krześle, patrząc 
przez małe okienko w siną dal, Ela obję 
ła go czułej niż zwykle i szepnęła: 

— Rex... Dlaczego już wcale nie roz- 
mawiamy o naszym śŚlubie?... 

Twarz mu się rozpłomieniła. O, iak- 
że wdzięczny jej był za to, że sama za- 
częła mówić w tej sprawie, że jeszcze 
miała o tô dò niego pretensie!.. . Jakże 
się obawiał, że Ela nie zechce zostać je- 
go Żoną!... 

„sem Blus.: Więc naprawdę chcesz zo- 
stać moją żoną?. 
— Tak... Kocham cię... Teraz jeszcze 
bardziej... 


wskakiwanie j PE z tramwa* |J 


NiS 


- 


KANTEK Bath Ary 2 


TEATR MIEJSKI 
Wystepy Stefana Jari:cza. 

Stale przepełniona widowna teatru jest naj- 
lepszym dowodem, jak móċny rezonans wywo- 
łuje „Kapitan z Koepenick'* i mistrzowska ĝra 
talaan Saskia 

Przebojowk. sztuka ta idzie dziś i codzien- 
nie wieczorem, 
TEATR KAMERALNY F 

D Pai Marji Przybyłko - Potockiej. 

ni następnych wieczorem g0r403 
jmowana przeż publiczność świetna komedja 
rwina „Pierwsza Pani Frazer“, tświetniona 
występem. Marji Przybyłko:Potockiej. w SP 
popisowej roji Stefania Jarkowska, 


„TEATR POPULARNY. 

Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.15 wiścz. 
widowisko historyczne w 8 obrazach p t. „Bar- 
Kochba“ według A. Goldfadena w nówem opra- 
cowaniu i reżyserji J. Szumachiera, 

Bilety do nabycia w cenie od 30 gr. do zł. 


prz 


| 1.50 tylko w kasie teatru ód O 11—2 i od 


4—10 wiecz, 


Haiko?! Tu radio". 


19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 


Łodzi 
19.30—19.45; Heei ptëracki— Opowiadanie 
z keiążki „Wizja Madonny“ p. t. „Harpan*, 
Cezarego Jellenty, - 
19.45-- 200 Prasowy Dziennik R Radi z dot 
100—20,45: Transmisja z Katowi ee 


20. 
A> „b uBurtolatreanka — 
PA Transmisja z e S 


ncertu Sj t Oriat Z 
ama! D. W. oyisi ej 


20--2836: „Aker za Vernon Bartietta 
w języku angielskim „Wrażenia z Polski“ 
(Transm. do ysu), z 


22,33—22.55: Muzyka taneczna z płyt. 
22.55—23.00: Komunikat meteorologiczny i po- 


licylny. 
23.00--124 00: Muzyka taneczna z kaw. mitalia“, 
otkiestra Asza I Gnatowskiego. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


19.30. BUKARESZT. Tre. z Opery Ru- 
muńskiej. 

19.30. BUDAPESZT. Tr. z Opery Kró- 
lewskiej. 

20.00. KOKENNAQA: „Wilhelm Toll" — 
opera Rossinieg: 

20.00. PARYŻ. "Mitość" — Słuchowisko 
Kistemaekersa. 

20.55. FIILVERSUM. Koncert symfomcz= / 
ny z Concertzeboiiw w Amsterdamie. -; 

21.00. MEDJOLAN. „Mignon* 
Thomasa. Tr. z Teatru „Ścala”. 


— Dobrze... Jakże się cieszę... Kiedy 
chcesz... - Będziesz moją Żoną... Elng, to 
przecie takie niespodziewane dla mnie... 
Ja już myślałem, 

Nie skończył. Nie chciał przyznać 
się do tego. że zwątpił w Elę. 

Postanowili więc, że ślub ich odbe- 
dzie się za tydzień. Gdy wiadomość ta 
rozniosła się po wszystkich wozach. w 
całym cyrku zapanowała wielka radość. 

Tylko jeden Friko posmutniał tego 
dnia aj niż zwykle, choć wieczo- 
rem znowu fikał koziołki na arenie'i 
kpił w żywe oczy ze Stanieckiegv, któ- 
ry w dalszym ciągu co wieczór siedział 
w loży naprzeciw wejścia... 

Tego wieczoru po pierwszej części 
programu, gdy Ela stała przy oknie, 
chcąc zaczerpnąć świeżego powietrza, 
nagle z wozu wychyliła się jakaś ręka z 
liścikiem. 

Ela poznała rękę mulata. Jonny wrę- 
czył iej kartkę i mrugnął okiem. 

Ela obejrzała się bojaźliwie. Rex sie“ 
dział odwrócony do niej plecami. Roz- 
winęła kartkę. 

— Muszę się z panią koniecznie dziś 
jeszcze zóbaczyć — pisał Staniecki. — 
Czekam po przedstawieniu przed namio 
tem. Koniecznie. 

Zgniotła kartkę i rzuciła przeż oktio. 
Jonny czekał ża oknem. Po chwili ná- 
mysłu skinęła potakującó głową. 

t Jonny uśmiechnął się i znikł w mro- 
u. 

Przedstawienie skończyło się — jak 
zwykle o wpół dó dwunastej. Fla prze 
brała się szybko i niby tó położyła się 
do łóżka, 

Gdy w całym obozie cyrkowym za* 
panowała cisza, Ela podniosła się, wcią- 
gnęła szlafroczek i ćichaczem wykradła 
się z wozu, -Z mroku wyskoczył Bob, 
chcąc rzucić się tajemniczą : postać, 
skradającą się wzdłuż wozu, lecz po- 
znawszy swą panią, zamilkł odrazu i po 
czął się dò niej łasić. Fla pogłaskała 
go czułe i wskazała mu ręką miejsce 


sis 


Nieszczęsny cyrkowiec tulit do sie-,pod wozem. 
— Joniy.. — odparł Rex po chwili że sobie szukać pracy gdzieindziej, gdyż bie woltyżerkę jak mógł. całował ją po 


rękach i szeptał poprzez łzy: 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 


N a 
2 A DEE ZŁEM 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. POWIEŚCI 

Rajecka,, bezrobotna stenotypist. 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, “u 
RE o znalazła chwilowy przytułek. 

Gdy następnego dnia rano, Halina srj 
chodzi na ulicę, zosíaje aresztowana. Ale! 
doktór Jeliński twierdza, iż doniesienie | 
było fałszywe, 

Halina zostaje zwolmona., Udaje się na 
szatę” Pawła. lecz nadaremnie. 

pewnym czasie Halina 0 uje 

ide manicurzystki w zakładzie p. rildy, 

edna z pracownic zakłada, Lucyna, wyjaś- 

nia Halinie, rż zakład tem jest w rzeczywi- 
stości domem schadzek, 

"Za namową (ge Hildy Halina wyraża 
swą pozorną zgodę na udanie się do miesz- 
kania dyrektora Aa w celu zrobienia mu 
tam manicvre'u. ` 
" W swojej OZ b boa, garso- 
nierze ży spec tor, na swoja 
le czeka "nępróżoo. zma 
ona uficy, s korzystała z pierwszej 
ITRE r oczu pani ae Noc 

Iae apos “noci 


jo aby pe jej. olski proponis 
éj przyjęce Ki 
dzinie star ék APA krAtOW hrabiów "Zhe 


raskich. 


cję marny A 
braki ianki Zbaraskiej 


af połowa lipca 

Rodzina” hrabiów 4 Alareskieh: która do- 
piero co wróciła z Riwiery. resztę lata mia- 
h spędzić w Dembiankach, uroczej wsi wo- 
łyńskiej, będącej prawdziwą perlą posin- 
d i Zbarask ich. 

rzy dni po zaangażowaniu się na sta“ 
nowisko wychowawczcyni Rem, opuściła 
Halina Rajecka wraz ze swem nowem pań- 
stwem stolicę. 

Żernała ja bez żalu: przeżyła tu zbyt 
wiete złych chwil, ażeby kochać to złe, sa- 
molubne miasto. 


Jechała bez melancholii rojek 


ulicami, przesi miku! 
rzu*t dymami RA ,-wzdhu: DA 
rów betonowych (6 PRA Luty; 
ce już tera Trwało Się fam,| daleko; 


wschód, «do zielonych łąk, spokojnych , 
lasów i chłodnych wód wsi wołyńskiej. | 

Wtetn jakby na pożegnanie, uśmie- 
chnęło się do niej miasto najpiękniejszą 
swoją wizją. 

Oto z zakrętu, z naprzeciwka, nadle 
ciało, niby wielki, szary ptak, auto a w 
niem Paweł. 

Oba wozy minęły się błyskawicz- 
nie. Jednakże młodzi poznali się mo- 
mentalnie. 

Paweł odwrócił głowę i na se- 
kundę strącił panowanie nad kierowni- 
cą: a tuż przed nim gnał szeroki auto- 
bus... Całe szczęście, że młody szofer 
odzyskał natychmiast zimną krew. Lek 
ko zazgrzytał jego hamulec. taksówka 
rzuciła.się w bok i wyminęła szczęśli- 
wie groźną przeszkodę. 

A tymczasem wykwintna limuzyna 
hrabiów -Zbaraskich była już daleko, a 
z milą razem dawno niewidziana dziew- 
czyta. 

— Widocznie — kombinował Pa- 
weł — musiąła dziewczyna znaleźć ja- 
kieś zajęcie. Prawdopodobnie jest pan- 
ną do dziecka, bo widziałem naiwyraź- 
niej, że na kolanach trzymała BY 
czynkę,. Daj jej Boże jaknajlepiej... A 
może spotkamy się kiedy znowu?... Ze 
spojrzenia jej zdołaąłem wyczytać, że 
jeszcze o mnie pamięta... 

I znów miał mlody szofer temat na 
wiele tygodni skrytych marzeń nikorau 
nieopowiedzianych tęsknot. 

A tymczasem życie.twarde, codzien 
ne, walilo wartko naprzód, niby jakaś 
fantastyczna taksówka, kierowana 
przez Szofera - Przypadek, kolebiąc 
się i podskakuljąc pod niach nieżyczii- 
wych. niby po twardych kamieniach.. 

Ciężki kryzys dawał się odczuwać 
również i w zawodzie szoferskim. Co- 
raz więcej taksówek wychodziło na 
miasto. Konkurencia stawała się coraz 
estrzejsza. a tymczasem liczba pasaże- 
rów malała: niejeden wolał raczej po- 
jechać tramwaiem. lub ewentualnie wy 
majać tańszą dorożkę, aniżeli pozwolić 
sobie na jazdę autem. 

Długie szeregi taksówek. zgroma- 
dzonych na postołach, ciągnęły się lesi- 


-|epokowy w dziedzinie 


iid i E Taai hia mę R OAR 


„POZWÓLCIE NAM ŻYĆ!” 


Powieść sensacyjno-społeczna 


wie, niby cielsko karbowanego, olbrzy- 
miego węża: a szoferzy — szczególnie 
teraz letnią porą — ziewali, wypatru- 
jąc oczy za pasażerem. 

Szofer Paweł Przybor cierpiał na 
równi z innymi. Dochody jego spadły 
do minimum tak, że z trudem tylko po- 
trafił płacić za komorne i.jako tako wy 
żywić się. 

«Lecz podczas, gdy niektórzy jego 
mniej odporni koledzy szukali pociechy 
w kieliszku taniej wódki, Paweł godzi- 
ny, wolne od pracy spędzał nad swoją 
ukochaną pracą. 

Przy blasku lampki, pochylony nad 
rysownicą, kreślił niezbyt jeszcze wyra 
wną ręką jakieś wzory i rysunki, lub 
też przy małym warsztacie ślusarskim 
piłował precyzyjne części metalowego 
modelu. 

Nie wątpił, że wynalazek, nad któ- 
rym pracuje ód tylu miesięcy, będzie 
automobilizmu, 
że przyniesie mu sławę i bogactwo. 

Narazie jednak trzeba było praco- 
wać i pracować... 

Pewnego razu odwiedził go Stary 
przyjaciel Michał. Był to jedyny czło- 
wiek, któremu Paweł zwierzał się ze 
swoich planów i ze swej pracy. 

— No i jak tam z twoim. wynalaz- 
kiem? — zapytał go zaraz na wstepie 
puszczając gęste kłęby dymu przez zła 
many w jakiejś bokserskiej walce nos. 

Młodzieniec był dnia tego trochę 
zdenerwowany i zniechęcony. 

— [dzie jak po grudzie! — odparl. 
marszcząc czoło. — Wiesz, .że jestem 
(samoukiem i do wielu prostych spraw | s 
fizycznych, i mechanicznych; które wyć] p. 
! kłądają w.. szkółąch. bylelakiemu, szü- 
"| bakowi, ja muszę ć+ sam. pe 
(wielu nieraz zbytecznych moózołach.-- 
Pozatem szoferka odbiera mi*wiełe cza: 

$u i energii. I jeszcze trzecią najważ- 
niejsza przeszkoda: niemam pieniędzy. 

Stary bokser machnął ręką. 


— Pieniędzy? Na co ci teraz pienie- 


dzy? Będziesz ich miał aż zawiele, kie- 
jdy sprzedasz swój patent. 

Paweł chodził niecierpliwie po poko- 
t 

— To wszystko są ira przy- 
szłości. A cóż mi z tego, że mógłbym 
kiedyś być bogaty, jeśli teraz brak mi 
pieniędzy na najważniejsze. Mniefsza o 
mnie: starczy mi kęs chleba i szklanka 
wody. Ale trzeba mi okrągłej sumki, 
żeby zakupić jeszcze trochę przyrządów 
ażeby skonstruować należyte modele i 
uzyskać potem patent. Ja zaś zarabiam 
dziś załedwie tyle, że iako tako wiążę 
koniec z końcem. 

Michał przyglądał się. przymrużone- 
mi oczyma przemierzającemu pokój 
wszerz i wzdłuż młodzieńcowi. Jego 
spojrzenie fachowca zatrzymywało się 
z lubością na zdrowym, mocnym karku, 
ta szerokich barach i atletycznych pier- 
silach. rysujących się pod cienką koszu- 
łą młodzieńca. 

Nogi miał Pawel długie, lecz silne i 
pewne — dłoń szeroką i mocarną. 

Spojrzenie staregó boksera, którego 
czas zdeklasował i wyrzucił z ringu, roz 
iaśniało się coraz bardziej. 

Patrzącemu na ten wspaniały kom- 
pleks mięśni i muskułów, przypomniały 
się czasy dawnej chwały i świetności, 
kiedy to po udanej walce wymoszono go 
z areny na ramionach, gdy gazety po- 
święcały mu, jako szampionowi Świata, 
całe artykuły I kwieciste wywiady... 

To wszystko minęło już bezpowrot- 
nie. Dziś mistrzostwo boksu należy do 
innych, młodszych i silniejszych. Pięść 
starego Michała jest już za wiotka, 
szczęki, rozbite w wielu walkach, za sła- 
be, ażeby królować na ringu. Lecz zato 
ma on cudowne doświadczenie | naj- 
wspamialszą technikę, których brak młod 
szym. 

— A gdyby tak — pomyślał — połą- 
(czyć moją rutynę bokserską ze wspanta- 
liemi bicepsami i goliatową pięścią tego 
młodego wielkoluda? 


ta 


pionatw Polski.» 


Wympuścił znów wielki kłęb dymu, po 
czem przerwał Pawłowi jego wynurze- 
nia krótkiem: 

— Jesteś głupi! 

Młodzieniec zaprzestał swojej wę- 
drówki i spojrzał zdziwiony na starego 
przyjaciela. 

— Myślisz?.. A dlaczego, czy moż- 
na zapytać? 

Zdegradowany szampion boksu pod 
szedł do niego przyjaźnie i z całej siły 
grzmotnął go w kark. 

— Jesteś silny jak byk — powie- 
dział dobrodusznie — jeśli nie ugiąłeś 
się pod takiem uderzeniem. Ale mózg 
masz nie mężczyzny, ale baby. Stękasz 
i narzekasz, zamiast pomyśleć po chłop 
sku, jakby się tu wydostać z tej biedy. 
Posłuchaj mnie co ci powiem, a nie po- 
żałujesz rady starego druha. 

Znów z ust Michała wyleciały kłę- 
by dymu, a potem proste słowa. 

— Żachęcałem cię kiedyś, ażebyś 
ćwiczył się w boksie. Byłeś mi posłu- 
szńny i nie mogę powiedzieć, ażebyś pod 
mojem okiem nie nabrał pewnej. amator 
skiej biegłości... Ostatnio nawet zosta- 
łeś szampionem w klubie szoferów. — 
Ale wierzaj mi, że jest to zbyt mały ty- 
tuł, jeśli pod uwagę weźmiemy możli- 
wości jakie posiadasz. Jabym ci po- 
radził jedno: rzuć narazie do djabła ca- 
łe to ślęczenie nad rysunkami i papiera- 
mi a weź się uczciwie do boksu. Gwa- 
rantuje ci, że po dwuch, trzech miesią- 
cach doidziesz już do takiej formy. że 


będziesz się mógł ubiegać o tytuł mi-|b 


strza ZĘ Potem jeszcze trzy mie" 
ące, o wie, Czy po uczciwem tre- 
aniu a: zdobędziesz nawet szam- 
A-wtedy już stoj przed 
ta otworem cały świat O ‘ie proro- 
ctwo moje zawiedzie i nie staniesz się 
kiedyś mistrzem świata, to przynaj- 
mniej w dwuch lub trzech większych 
walkach zdobędziesz tyle pieniędzy, że 
śmiało bedziesz mógł dokończyć swój 
wynalazek... 

Paweł nie miał w sobie żyłki do ży- 
cia awanturniczegó. Niemniej. myśl po- 
SA mw przez Michała spodobała mu 
się. 

— Jako szofer — kombinował —bę- 
dę mógł przy obecnych warunkach tłuc 
się pół życia i oszczędzać, zanim złożę 
tyle grosza, ażeby w spokoiu móc sfi- 
nalizować swój wynałazek. A może i ra 
cję ma stary, że dla swojej idei warto 
mi poświęcić bodai rok czasu! 

Były król ringu wyczuł, że argu- 
menty jego zdołały przekonać młode- 
go przyłaciela, dlatego kuł żelazo póki 
gorące: z dawnych swoich zapasów bo 
kserskich zapamiętał zasadę, że w 
chwili, gdy przeciwnik się chwieje, nie 
należy ustępować w ciosach, ale przeci. 
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perzezemnie tracił czas, który mógłbyś 
obrócić na jakąś więcej korzystną dla 
siebie pracę. 

Stary machnął ręką. - 

— Głupstwo, niema o czem niówić!.. 
Zresztą skoro tak bardzo jesteś wra- 
żliwy, to, jeśli kiedyś zostaniesz mi- 
strzem Świata, możesz mi wyasygio- 
wać jakąś tam sumkę w dolarach czy 
funtach szterlingach, ażebym do końca 
życia miał zapewnioną szczyptę tyto- 
niu do fajki, a przy niedzieli szklankę 
ciemnego piwa. 

Układ między dwoma przyjaciółmi 
został zawarty. 

Od tego czasu zmienił Paweł” kom: 
pletnie tryb życia. Cały czas wolty od 


swej szoferskiej pracy zawodowej po- 


święcał treningowi, a mistrz jego. sta- 
ry Michał okazał się świetnym, cho- 
ciaż surowym i wymagającym trene- 
rem. 

Z zapałem wtajemni” ał swego pu- 
pila w najrozmaitsze chwyty, 
„haki“, knock-outy, podstępne uderze- 
nia, ochronne cofania i inne ' arkana 
sztuki bokserskiej. 

Rano poddawał go długim i troskli- 
wym masażom, kontrolował jego wa- 
gę i sposób odżywiania, obserwując 
przytem cały jego tryb życia, 

Ganiąc go nieraz za opieszałość, po- 
dniecając do wytrwałości, nie szczędził 
mu przytem pochwał: w długiej swojej 
karierze nie spotkał się bowiem z tak 
poijętnym uczniem jak ten jasnooki ol- 
rzym. 

Patrząc raz na potężne bicepsy i sta 
lową muskularność ramion, walącego 


z zapałem w Ssprężyńową Kule Micha 


la, zauważył: 
— Masz jeszcze jeden atut, ażeby 


zostać mistrzem świata. Oto jesteś ab-. 
stynentem — stronisz od wódeczrości 


i spódniczek. A wierzaj mi, że jedno i 
drugie doprowadziło do ruiny niejedne- 
go wielkiego atlete: Wystrzegać Się 
wódki i kobiety — oto jedno z naczel- 
nych haseł sportowca! SA 
Ale — ciągną! delej z melan- 
cholią — łatwiej jest prawić kazania, 
aniżeli spełniać samemu te przykaza- 
nia... Co tu gadać, ja sam nie byłem lep 
szy. Łyknęło się od czasu do czasu a 
kobietki... 
Michał pokiwał głową. 

Wpętała się w moje życie taka stroj- 
na lala... Zaimponowałem jej, bo byłem 
wtedy mistrzem Polski. Pisały o mnie 
gazety, umieszczano moje fotografie— 
Dziewczyna włóczyła się za mną jak 
cień — a co gorsza, rozwłóczyła mnie 
samego. Zamiast trenować chodziłem 
do modnych knaip i resturacyj... W mi- 
łosnych zabawach rozluźniły się stalo- 
we moje mięśnie. I nic dziwnego. że na 


wnie, podwoić siłę swoich uderzeń — |stąpiło to, co przyjść mtsiało. Na jed- 
| nym ze meczów, mając przed sobą mło 

— Nie wahaj się—przekonywał Pa- dszego przeciwnika, dostałem w szczę= 
wła z przejęcierm — raz ci jeszcze po- kę i zwaliłem się na ziemię: nie byłem 


ażeby uzyskać pewne zwycięstwo. 


wtarzam, że znam się trochę na spor- | W formie, serce nie wytrzymało... 


Po- 


cie i wiem, że jesteś pierwszorzędnym tem przyszła druga klęska i trzecia: sła 
materiałem na olimpijczyka. Tylko wa-|wa moja zbładła bezpowrotnie — stra- 


runek: trening, trening i jeszcze raz tre | ciłem tytuł mistrza na zawsze... 


ning. Ale już ja w tem, ażeby przypi|- | 
nować cię i należycie urobić. — Jeśli | 
chcesz to zlikwiduj swoje mieszkanie i 
przeprowadź się do mnie. Tym sposo- 
bem zaoszczędzisz sobie parę groszy, 
za które będziesz niógł się lepiej odży- 
wiać, a równocześnie znajdziesz w mo- 
jej budzie idealniejsze warunki do ćwi- 
czeń.. więc zgadzasz się? 

Ostatnie wahania Pawła prysły, — 
Uderzył dłonią w otwartą dłoń Micha- 
ła i zawołał: 

— Przekonałeś mnie. Poddaje się 
pod twoje rozkazy! 

— I nie pożałujesz tego! — krzyk- 
nå? rozpromieniony bokser. — Jutro 
załatw sprawę z gospodarzem i prze- 
nieś swoje manatki do mnie! 

— Krępuje mnie jednak myśl. że bę- 
dę ci może przeszkadzał... Że będziesz 


| 


Myśla- 
'łem, że przynajmniej serce kochanki 0- 
| słodzi mi gorycz klęski... Lecz przera- 
chowałem się. Moja laleczka kochała 
nie mnie, lecz mój tytuł i sławę. Widząc 
mój upadek, z miejsca puściła mnie kan 
tem i poczęła się włóczyć z jakimś żół- 
todzióbem kolarzem, który tyle a tyle 
kilometrów przejechał w czasie o tyle a 
tyle sekund krótszym aniżeli inny... — 
Tak bracie, w razie pokusy, wspómnij 
sobie przypowieść o Samsonie i Dali- 
li, przypomnij sobie moją historje i u- 
ciekai od kobiety jak od trędowatei... 
A Paweł ćwiczył pilnie i myślał. 
— Masz stary racię, lecz czasem 


bywa, że nie ty uciekasz ód miej, lecz 


ona od ciebie. A wówezas tęsknisz jesz 
cze więcej.. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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CENA TABELA WYGRANYCH 


$ 
24-go dnia ciągnienia 5-ejklasy 26-ej loterji państwowej 


Z) 
2; 


Wczoraj, w 24-ym dniu |10 247 308 419 504.15 79 672 713.9391115 608 85 792 802.944 76 89. 45045 | 689 722 76 92 845 84x 962 93 83851 |I0x 82 815x 38 925x 118175 200 13 51 
ciągnienia V klasy 26 polskiej |95 10097 188X 292 406 47 514 38X | 50 208 56 90-- 51 908  46098-- 204|46 654 86 940 45 84135 50 75 305 425 |66 70 85 416 40 53 9} 53! 637 56x 
loterji państwowej wygrane pa-|728 40 52+ 11023 77 87 106 47 229 | 725 875 936 81 47081 125 38 50 71|43 63 529 713 821 904 óśx 85006x 8 |769 87 95 837 38 921 4! 110'4%x 61 


341 466 96 606 48-- 841 48023 115 |35 201x 318 499 514 75 646 81 940x 
208 3854- 425 27 522 24 51 36 624 54 |72 86 06448 556 97 613 71x 98 740 
787 828 55-44- 86,92-- 49033 66 169|g66x 87216 358 432 35 53x 621 87 750 


376-- 420 65 537 45 803 42 909 19X 
54 12037 40.96 184 227-401 699 77 78 
841 44 63:85 91 940+- 81 13002-- 85 


338 488 725 45 50 58 305% 912 99. 
120035 182 315 437- 722 840 42% 
121128x 51 294 540 63 91 6l4x 45 835 


dły ua numery nastepujace; 
100.000 zł. na nr. 40047 


75.000 zł. na nr. 53208+ 159 203 20 55 342 500 84 706.17  50|248 409 578X 660 735-4- 98 991 987 88029 127 79 301x 68 90 719 932 |55x 938 122077 85 147x 272 350 572 
20.000 zł, nr. 66700 99'14099-|- 310 510 61 84X 614 19| "50051 131 83 284 326-- 70 90 509/44 89062x 66 146 76 238x 468 538 665 | 707 872 85 904 42 58 123027 179 355 

Po 15.000 zł.  n-ry: 78673953 15066% 385 502 11 750 95 836 37 |295 51155 420 57 846 69 52086 221|8%2 93 969 75X 78 79 87 90082 86|4qq 553 737 865 91 124058 171 95 251 

Da a tis y; 52 92 94 16001 508 34 620 39 87 821 |390 529 60 640 783 838 59. 53098 135|124x 97 294 367 493 711x 19x- 997x |6ô 489 99 486x 526 65 63t 97x 778 87 
78983 129128 144247 61 72 17069 185-4- 90 268 = 88 | 238 80 544 726x 64 988 54551 770 849 |91110 240 387x 470-97 501x 627 35|829 907 125084 88 207 31 307 48 88 
10.000 zł. nr. 115108 525 45 46 82 611 927 45 18085-- 206 |923 55074 115x 295 342 70 408 37 500 |803 24x 938 92068 86 110 53 215 17| 530 93 704x 25 958 126027 38 39 115 
Po 5.000 zł. n-ry: 78287 |464-- 770 19250 3704- 488 530-4- 602|31 42 617 877-- 98 955 56110  57094/551 717 52 812 50 74 959 81 93005 36| 212 36 34 458 78x 525 50x 616 22 92 
127622 136519 37 855 910 20364 404 94 _611-|- 857 | 194 258-4- 513 467 96 571 655 829-917 |116 381 713 843 52 36 73 75 94448|712 47 904 73 1270055x 63 108 262 
989 92 21001- 8 235 44 423 88  540|58166 500 26 752 903- 59008 122 221 |530 706 63 86 832 72 95132 67x 253x | 372 444 557x 64x 81 734x 804 994 


Po 2.000 zł. n-ry: 9362 51502 
52721 64691 104143 139956 
146511. 

Po 1.000 zł. n-ry: 1193 8810 
11958 16530 18583 27839 29371 
45282 48054 54644 56486 
61683-- 66902 68468 68893+- 
71416 73544-- 77875 79344 
83702-- 93018 96396 97986 


100719 _ 101114 101444-- 

101449-- 107423 116073 

1239884 129652  1380124+ 

134163-4 141683-- 146880 
Stawki 


111 19 211 361 65 597X 675 773 78 
869 906 1148 72-|- 984+ 204 9 30+ 
459 520-1- 637X 84 98 705 978 2107 
549 94 458 68 522 25 745 65X 855 90. 
94 925 65 3005 50 451 52 511 14 62 
625 75 8 98 4061 82 202 78 503 5 831 
5281 347 65X 448 674 904 6183 387X 
560 63 615 798-|- 916 7145 94-4- 252 


62 79 600 12 17 734 22024 87 126 42 
86 419 55 598 627 47 876 9204- 93 


23241-96 582X 602 792 827 240244- 
40 50 254.98 331 418 66 770 814 35 
63 25060 91 123-- 206 47 323 35 596 
851 54 945X 26001 16 72 113 35 201 
521 73 468 72-- 608 91 8104- 27 530 
74X 21429x 524-4 633 155 28029 333 
458X 599 712 932 20055 79 88 190 
212 95 307.15 515 783 901 10 30289 
93 302 22-- 42 404-56 721 71 825 984 
31132 84X 293X 639 614 63 711 815 
25 53 95 32013 151:230X 384X 400 
56 325 29 55 81X 92 617-4- 18 843 98 
901 25 33215 75 349 93 538 760 34040 
146 69 266X 369-4- 427X 79 87 568 
141-- 63 87 35150 544 672 742X 842 
926 90 93 36086 153 217 554 603 70 
80 752,7 37117 26 213 24 342 415 43 


526-4- 74-4- 633-4- 770 72 86 964 38263 
436 54 632-|- 39031 356 96 476 620 
804 40169 260-69 662 831 928 41130 
37 372 407 506 11 57 85 618 772 969 
42051 66 75 110 44 60 73 110 44 60 
228 84x 337 62 521 784 800 951 43066 


86 401 542 604 68-725 50 65X  _855--|105.26 51 250 89 492 94 506 26 771 
8065 147 247 88 342 619 734 827 9000 | 93 865 906 44055 127 534+- 264 445 


97 401 30 551 650 62 77 940 60020X 
73 188 345 475 582 886 964x 13 61014 
39 63 65 110 261 333 97 481 528 611 
864 954 62127 304 433 36 91. 570 96 
651 761 86 926 81 63003 408X 76 530 
645 725 64118 328 593 694 65583x 463 
81 47 691 99 761 67 941 66074-94 115 
205 76X 331 422-4 558X 740 858 969 
67033 56 142 438 66 83 564 1$X 620x 
84 97 740 815X 68045} 87 254 349 
85 571 675 746 48 11 (805 9284 85 
69214 348 468 504 13.760 71,825 70003 
14 68 136 61 64 96-388 418 > 39 604 
780 808 80X 940 71023 119 '234 465 
594 663 95 787 826'30- 89 93 98 
987 72027 33+- 271 333X 588 618 91 
825 69 73186 219 302 498 650 828 989 
174109X 20 201 331 479 500 21 82 94 
649 56 835 15007 186 92 262 71 307 
52-4- 429 47 722+-.78X 81 86 839 912 
35 76720 35 919X 17050 73 86,229 38 
53 54 430 591 616X 53 888 78068 220 
301-|- 89 535 622 706 56 57x 69 894 
79040-4- 94 160 210 323 448 631 793 
950 800071 110 92 376 79 414 554X 
658 855 81028 77 100 265+- 377+- 430. 


698 769 98 82132 257 98 323 418 512 


Blz 85 353 415-|- 500x 632 84 93 777 
840 903 9616 39 43 63 89 117 271 90 
504x 637x 78x 758 72 75 905x 67 72 
97028 29 31 239 339 59 489x 93 664 
238 45 946 98091x 311 465 529 601 


794 817 99087 230 369x 572 611 59x 


72x 701 13 23x 80 800 32 967 95 
100216 369 431 596 708. 910 105003 
254 79.361 439 44x 56 74x 544 603 86 
169 77 898x 929 91-102016 17 22 83 
815 917 27x 49 65 103075 85 120x 341 
320 60x 413'40 562x 618 38 701 48 65 
811X 906 64x 104012 371 411 24 517 
42 105022 319 62x 64 72x 443 78 626x 
27 59 852 206071 233 402 510x 14 754 
968x 107196 218x 585x 703x 84 913 97 
108037 233 518 65 109284 396 486 587 
506 46 50 85 738 59 71 821 63x 938 
110161 95 231 508 608 56 770 961 94 
111014 45 164 269x 74 97 349 67 99 
551 651 112000 64 75 148 88 275 318 
20 448x 617 75 762 893 113027 40 46 
86 222 389 490 869 924 114154 98 224 
403 70 5684+ 690x 790 876 944 115122 
45 455 95x 403 11 545 658 729 33 76 
908 44 116197 229 85 400 12 13 546 
613 15 909 117039 53 360 67 539 619 


128177 281 315 56 61 70 602 11 39 62 
708 21 45 45x 48 957 83 129008 90 
138 200 504 63 690 735x 79 951 130221 
422 702 35 883 937 96 131053 153 83 
280 414 26 559 816 34 829093 132077 
89 315 20 555 65 71 712 59 895 952 
133048 52 63x 152 93 230 443 88 751 


815 26 903 88 134045 55 57 132 36x 
65 218 35 52 339 62 848 610 78 711 
51x 809x 3x 135115 83 408 566 607 


803 85 931 136054 101 14 687 973 84 
1371004 263x 510 60 39 918 63 138016 
142 518 25 72 906x 4ł2x 76 592 613 86 
936x 139014 62 2904526 57x 796 840 


93 886x140181 283 552 612 22 871 
141004 20 37 128 63 229 337 45 69 
550 641 859 71 895x 142019 69 192 


249 555 87 632x 40 949x 97 99x 143068 
240 68 321 482x 503 62 651 73x 98 
704x 56 80 887 903 61-98 144084 124x 
91 269 388x 401 797 827 912 145008 
29 86 (3 363 435 593 634 877 '939 
146007 17 19x 262 851 410 46 674 882 
147118 36x 214 54 97 3388 59 435x 591 
609 976 


Na numery oznaczone + i x 
padły premie. 


kowi udało się zbiec wraz z sūna zi. 


Napad na rowerzystę | Włóczęga podpalił dom 
Złoczyńcy zrabowali mu 350 złotych, lecz zostali ujęci| > ponieważ nie otrzymał wsparcia 


350. którą miał przy sobie: < Wdrożony | ov a ,. Kalisz, 5 kwietnia. | „Jest nim Miara Piotr, lat 36, mieszka- 
„W dniu 26 marca r. b. w zabudowa- fni 


Pszczyna, 5 kwietnia. 
Józef Tomaszczyk z Brzozy, doniósł 
policji że w dniu wczorajszym, w 
chwili gdy jechał rowerem z Dziedzic. 
na drodze pomiędzy Goczałkowicami a 


Rydułtowicami., zatrzymany został |który zwrócono właścicielowi, í odsta spalił si auian stodoła, obo- | kcl, Popów. 
prżez dwich osobników" okrzykiem | wiono ich*ttó' dyspozycji władz sąd oraz Zbódo, pasza i narzędzia rolnicze OGR zez w 


„Stój, dawaj pieniądze!”. À I. 
W czasłe szamotania się Tomaszczy* 


PS ? 3 


wych, Ryżka był już kilkakrotnie kara- |.. -Saczu JE E i mi 
Pa ARINE T A AZIA O wal + Sa E E A NNSS SE - A 
bezrobotnym: 


STRYKÓW. Maiatek ziemski. Ziemia 
ogrodowa Nr. 1, w samem mieście, 
może być pocięta na place, 12 mórg. 
Dom 4 mieszkania, murowany. Biudyr- 
ki gospodarcze murowane z placem 
irontowym do budowy (samą ziemię, 
same budynki, albo wszystko razeni) 
sprzedam tanio. Proszę składać oferty 
pod „Majątek ziemski* do administra- 
cji „Expressu Wiecz. '* 


S 


NIC NIE ZASTĄPI 


nOLLA“ 
produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego w 


Ameryce do patentu 
sposobu wytwarzania. 


Zahójca fancerki Igi Korczyńskiej 


wykonuje w więzieniu rzeźbę swej ofiary 
Poznań, 5 kwietnia [nauczyciela szkoły powszechnej. Jak się 
Skazany na 6 lat więzienia zabójca | dowiadujemy chwile wolne spędza Dro- 
tancerki Igi Korczyńskiej  Zacharjasz | żyński na rzeźbieniu, przyczem obecnie 
Drożyński przebywa obecnie w więzie- | wykonuje on rzeźbę swego obrońcy 
niu we Wronkach, gdzie rozpoczął od-| adw.  Hoimokl-Ostrowskiego i wł 


siądywanie swej kary, swej Igi Korczyńskiej. 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycz. 


akuszer- ginekolog 
i Godziny przyjęć od 3—5 I 7—8 
nych, skórnych i moczopłciowych przeprowadińi SĄ a m 


CEGIELNIANA No 15 


powróci 
Moniuszki 5, tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12 — 2-ei i od 6 — 8 


Doktór 


tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 i od 48, 
w niedziele i Święta od 9—1. 


. MED. ` " 
5d Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy. bezsenności, apatji do życia „ w 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedokrwistości si g 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych ŻA 
© Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczyszczające 


choroby skórne i weneryczne 


wiecz. 30—2 


Dr. MED. 


Dr. J. NADELKAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 


choroby skórne, weneryczne 


Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 


Drożyński pełni w więzieniu funkcje (rz "m EEEE OOOO ZZ OWE DEREN — a 
(enlq" 22:e RERI =. RERI 
G diffi 3 dawno oczekiwana premjera Tahitjanki | 

A h II wraz z całym zespołem. «AWII Szczegóły nastąpią! JIN 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowska 


przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 


Gdańska 37 


jeżeli regularnie używać będziesz 


ANDRZEJA 4 tel 232-55 
kuteczniejsze w nast. chorobach: od 4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow- 
E 228.92 anig a 
TELEFON Nr. I — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł, 3.50 ska 294, tel. 122-89, 
Dr. med. Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie materji 5 ru BABĆ) A~ 
s Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, wątrobowych. żółtaczce 3.00 
4.00 
5.50 
4.00 


składach aptecz- 
Kraków — Podgórze. 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, 
nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie”, DOBERMAN. Odprowadzić za wyna- 


~T NI | zrodzemiem. Łagiewnicka 40, m. 2. 
Dr. MED. 130000 09360060300060004060260029000006000040606000060. 30-2 


e (>) 
UI. 6-go Sierpnia 1, 
telefon 220-26. 


I kobiece. 


Doktór 


Miloki Bornstein 


ZŁOTO, BIŻUTER JĘ, kwity lom- 


Zachodnia 64, tel. 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiesz. 
w niedziele i święta od 10—12 wpol 


M. lilazer 


przeprowadził się na uł. 


MEBLE, 


AKUSZERJA i CHOROBY KOBIECE 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNEJgj, RZGOWSKA 5 (wejście z Sieradz- 


kiej 1). Tel, 191-08. 
Przyjmuje od 15—19-ej 


pokój 


30—2lsprzedania. Gdańska 43, m. 10 


H. Szumacher 


Choroby skórne 
i weneryczne 


słowy | smana Piotrkowska 56, tel. 148-62 
oraz serwis na 12 osób okazyjnie dojPrzynnuie ód I i pół-4, od 6- 9 wiecz.jprzyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz,| dania. Napiórkowskiego 43, 
— zn S 


w niedziele | świeta od I0—t-ej. 


Dr. 
S. Kantor 


SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
MOCZOPŁCIOWYCH 


RYCZNYCH i 
przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45, 


w niedziele i święta od 8—2 


jałko, Piotrkowska 7. 


bardowe kupuje i płaci najwyż- 
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi- 


RESORKA jednokonna nowa do sprze 


Najsilniejsze reprezenfacje Europy Nowi mistrzowie bokserscy Niemiec 


walczą w niedzielę we Wiedniu 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Wiedniu międzypaństwowy 
mecz piłkarski Austrja—Czechosłowacja 
który w sferach piłkarskich całej Euro- 
py wywołał kolosalne zainteresowanie. 


Reprezentacje obu państw zostały już | W 


ustalone i przedstawiają się następująco 


Czechosłowacja; Planicka (Slavia), 
Burger, Ctyroki, Kostalek (wszyscy ze 
Sparty), Cambal (Slavia), Madeloun 


(Sparta), Junek (Slavia), Hess (Victoria- 
Żiżkov), Nejedly (Sparta), Puc (Slavia), 
Kalocsay (Sparta); rezerwowi: Benda, 
Moudry, Stepan i Silny. Charakterystycz 
ne, że słynny internacjonał czeski Silny, 
wstawiony został tym razem do rezer: 


aierako Austrji ustalona zosta- 
ła przez kapitana związkowego. Hugo 
Meisla w sposób następujący: Platzer 


Ogólnopolski związęk 


nauczycieli wychowania 
fizycznego 

(W dniu 2 kwietnia r, b., odbyło się 
w. Warszawie organizacyjne zebranie 
nauczycieli wychowania fizycznego, na 
którem postanowiono zorganizować 
Ogólnopolski Związek Nauczycieli Wy- 
chowania Fizycznego, 

W. zjeździe brali udział przedstawi- 
ciele poszczególnych okręgów szkolnych 
w ogolnej ilości około 400 osób. 

IW, drugiej połowie m-ca maja zwoła- 
ne zostanie Zjazd do Warszawy, na któ- 
rym przyjęty zostanie statut Związku. 


-Bawody pływackie. 


o mistrzostwo Łodzie” yo ||| Zarząd Włoskiego Zw. Piłki Nożnej 
Zarząd s Łódzkiego "OKkrĘzOWGKŁ | postariówił ukarać kilka drużyn za nies 


(FAC), Rainer (Vienna), Sesta (WAC), 
Kaller (Vienna), Smistik (Rapid), Rausch 
(Austria), Zischek (Wacker), Adelbrecht 
(Vienna), Sindlear (Austria), Schall (Ad- 
mira), Vogl (Admira) lub Horvath (FC. 


ien). 


Austrjacy spodziewają się, że na me- 
czu tym pobity zostanie rekord widzów 
gdyż zainteresowanie spotkaniem jest 
olbrzymie, a przedsprzedaż biletów daje 


znakomite rezultaty. 


ka 


Tegoroczne mistrzostwa bokserskie 
Niemiec minęły pod znakiem porażek 
zawodników berlińskich, mimo iż zawo- 
dy odbywały się w Berlinie. 

Już w przebojach okazało się, że 

ierwsze skrzypce w mistrzostwach grać 
Ka zawodnicy prowincjonalni, którzy 


zaciętej walce pokonał na punkty ber- 
kg Weinholda. 
wadze koguciej wielką  niespo- 
dziankę stanowi porażka stanowi poraź 
ka mistrza Europy, Ziglarskiego do re- 
prezentanta Diisseldorfu, Becka, 
Mistrzostwo w wadze piórkowej zdo- 


też podzielili między sobą wszystkie ty- | był Otto Kastner, który jeszcze w przed 


tuły mistrzowskie. 

Wyniki finałowych spotkań o mi- 
strzostwo Niemiec przedstawiają się na- 
"ena: 


, musza: Spannagel (Barmen) po 


Najbliższe spotkania w klasie A 


Drugi tydzień walk o mistrzostwo 
klasy A zapowiada się niezwykle inte- 
resująco. Na czoło spotkań wysuwają 
się „derby“ klubów żydowskich: Mak- 
kabi—Hakoah. Dookoła spotkania tego 
skupia się olbrzymie zainteresowanie i 
nic dziwnego, skoro zważyć, że jest to 
pierwszy mecz tych zespołów. 

Faworytem zawodów jest Hakoah, 
który posiada bardziej ównany ze- 
spół, jednakże niespodzianka nie jest tu 
wykluczona, tymbardziej, że jak nam do 
noszą Makkabi, przygotowuje na sobotę 
bardzo! silny zespół, zasilony zawodnika 
mi odbywającymi służbę wojskową. 

Jakby nie wypadł wynik tego meczu 
oczekiwać należy z obu stron walki bar 
dzo zażartej. 

Z niedzielnych spotkań, na czoło wy* 
suwa się mecz ŁKS—ŁTSG dwuch czo- 


Sądząc z formy, jaką obie drużyny 
wykazały w pierwszym tygodniu mi- 
strzostw spodziewać się należy zwy- 
cięstwa czerwonych, którzy posiadają w 
roku bieżącym bardzo silny zespół. | 

Interesująco zapowiada się również 
spotkanie Turyści—Wima, Fioletowi po 
wspaniałem zwycięstwie nad Widzewem 
są faworytami meczu i według wszelkie 
go prawdopodobieństwa wzbogacą się o 
dalsze dwa punkty. 

Pierwszy mecz mistrzowski rozegra 
również w niedzielę drużyna SKS-u, — 
Przeciwnikiem Strzelców będzie WKS. 

Zwalki tej winna wyjść zwycięsko dru- 
żyna SKS-u, mimo iż przed kilkoma ty- 
godniami uległa ona wojskowym w spot 
kaniu towarzyskiem. 

Przemawia za tym znaczne wzmoc- 
nienie drużyny SKS-u zawodnikami Or- 


łowych , kandydatów do tytułu mistrza |kanu oraz dobra forma wykazana w 


klasy A. 


ostatnich spotkaniach towarzyskich. 


Z calego świata 


Związku Pływackiego ustalił na oneg- |wlaściwe zachowanie się na boisku, a 
dajszem zebraniu .termin mistrzostw |także za niewłaściwe zachowanie się 


pływackich w Łodzi. = 
Odbędą się one w dniach 28 i 29-go 

czerwca na basenie ŁKS-u i będą do- 

stepne- dla pań 


publiczności wobec drużyny, będącej 
przeciwnikiem gospodarzy. k 
Kary wynoszą od 500. do 1000 lirów 


i panów. Pozatem/i spadły między innemi na drużyny: To-; 


ŁÓZP. zachęcony dobremi wynikami i!rino, Palermo, Mantava i t. d. 


dużerm zainteresowaniem ostatnich ża- 


Ponadto zdyskwalifikowano kilkuna- 


wodów pływackich w basenie zgierskim |stu graczy na przeciąg kilku meczów. 


postanowił zorganizować podobną im- 
prezę ponowme w pierwszych dniach 
maja, przyczem w zawodach tych prócz 
zawodników zrzeszonych będą . mogli 
ksią również udział pływacy niezrze- 
szeni: 

W związku z mającemi się odbyć w 
sezonie bieżącym mecz. w piłkę wodną 
0 wejście do Ligi water-polowej i u- 
działem w tych spotkaniach Łodzi 
(mecz Łódź — Warszawa odbędzie się 
w lipcu w Łodzi (dowiadujemy się że 
reprezentacja Łodzi będzie się. składać 
najprawdopodobniej z pływaków ŁKS, 
który już w roku ubjegym utworzył 
pierwszą drużynę water-polową w na- 
szem mieście. 


Międzynarodowe zawody 
pływackie w Warszawie. 


Sekcja pływacka warszawskiego 
AZS-u organizuje w dniach 8—9 kwiet- 
nia w Warszawie (w Domu Akademic- 
kim) międzynarodowe zawody pływac- 
kie, na które m. in. przyjeżdża wice- 
mistrz Niemiec, Wille. 


Próby pływackie 
do P. O. S. 


W dniach 7, 14 i 21 bm. w godzi- 
nach od 18 — 20-ej Łódzki Okręgowy 
Związek Pływacki organizuje w base- 
mie w Zgierzu przy udziale Okręgowe- 
go Ośrodka WF próby do Państwowej 
Odznaki Sportowej (P. O. S.) w pły- 
waniu. Próby te odbędą się dla grupy 
szej (pań I panów), przyczem prócz 
pływania uwzględniane są również sko- 
ki startowe. Chętni powinni zgłaszać 
się jakmajliczniej na miejscu w basenie 
zgierskim w terminach i godzinach po- 
danych. 


$+ 

je; 
W związku z przyjazdem Wisły do 
Belgji w całej prasie belgiiskiej ukazały 


się notatki, charakteryzujące walory 
drużyny krakowskiej, 
Fachowe pismo sportowe „Les 


Sports“ zapowiada, iż zarówno repre- 
zentacja Belgii jak i Antwerp F. C. bẹ- 
dą miały z Wisłą ciężką przeprawę, 


++ 
r$; 


Znany bokser francuski w wadze 
koguciej, Eug. Huat pokonany został w 
10 rundach na punkty przez anglika To- 
ny Rogersa. 

ti 

Mistrzostwa pływackie Stanów Zje- 
dnoczonych przyniosły kilka rewelacyj. 
Młody kalifornijczyk, Flanagan prze- 
płynął 500 y. stylem dowolnym w cza- 
sie 5:37,1 sek. W skokach zwyciężył 
znany skoczek Degener. W sztafecie 


3100 y. st. zmiennym zwyciężył New 


Yorker A. C. w czasie 3:03,8 sek. 


tej 


Trzydniowe zawody bokserskie o in- 
dywiduwalne mistrzostwa Niemiec przy- 
niosły tytuły mistrzowskie a- 
cym zawodnikom: w wagach — od mu- 
szej do ciężkiej: i 

Spannagel. W koguciej — Beck z 
Düsseldorfu po zwycięstwie w finale 
nad Ziglarskim. W piórkowej — Otto 
Kästner (Erfurt) po wypunktowaniu w 
finale Triiblingera. W lekkiej — Schme 
des. W półśredniej — Franz, W śred- 
niej — Bernlóhr po wypunktowaniu Hor 
nemana. W półciężkiej — Kyfuss; w 
ciężkiej — Voosen po zwycięstwie nad 
Holzem. > 

é 

Niemieckie Związki Bokserskie (za- 
wodowy i amatorski) wykluczyły ze 
wszystkich klubów sportowych, w związ 
kach tych zrzeszonych, zawodników ży 
dowskich, odmawiając im prawa uczest- 
nictwa i walki. Wzbronione jest również 
Re nowych członków ży- 

w. 
Jednocześnie mają być usunięci wszy= 
scy członkowie honorowi — żydzi. Na- 
leży zwolnić wszystkich lekarzy, den- 
tystów i urzędników — żydów. Żydzi 
mają wzbroniony wstęp do lokalów bo- 
kserskich. Nie wolno posługiwać się w 
przanizacji meczów żydowskim kapita= 
lenf t żydowskimi menażerami. 

Wszystkie osoby, któreby występo* 
wały przeciwko temu znacjonalizowamiu 
bokserskiego sportu niemieckiego, mają 


beka również wykluczone z orzanizacyj 
bokserskich. 


Wycieczka sportowa 
do Krakowa. 


W czasie świąt Wielkanocnych goś- 
cić będzie w Krakowie świetna drużyna 
praska IFC, która rozegra spotkanie 
z Wisłą i Cracovią. Spotkania te ze 
względu na klasę, jaką reprezentują 
czest, wywołały w całej Polsce olbrzy- 
mię zainteresowanie, 

Łodzianie mają niebywałą okazję 
obejrzenia tych spotkań, gdyż- biuro 


podróży Wagon-Lits (Cook) organizuję 
w dniach świątecznych wycieczkę do 
Krakowa na nadzwyczaj dogodnych wa- 
runkach. Zapisy przyjmuje Wagon-Lits| imprezy, tak że 
(Cook), Piotrkowska 64. 


Przyjazd drużyny 
Blau Weiss pod znakiem zapytania 


Na drugi dzień Wielkiejnocy zapo- 
więdziany, jest przyjazd do Łodzi na 
mecz towarzyski z Ł.K.S-em berlińskiej 
drużyny Blau Weiss, sprowadzamej do 
Polski przez poznańską Wartę. 

Przyjazd ten stoi jednak pod zna- 
kiem zapytania, gdyż w związku z obec- 
ną sytuacją polityczną w Niemczech, 
łódzkia prasa żydowska nawołuje do 
bojkotu Blau Weiss przez publiczność 
żydowską, 

Bojkot taki odbije stę bezwątpienia 
nadzwyczaj ujemnie na stronie kasowej 
będzie ona prawdopo- 
dobnie wogóle odwołana. 


bojach wyeliminował doskonałego Jaku 
bowskiego, a w finale miał przeciwnika 
bardzo słabego, z którym poradził sobie 
z łatwością. 

Tytuł w wadze lekkiej przypadł w 
udziale dortmundczykowi Schmedesowi, 
który pokonał na punkty berlińczyka, 
Leopolda. 

wadze półśredniej tytuł mistrza 
zdobył Franz, bijąc wrocławianina Mah- 
a. — 

W wadze średniej słynny Bernlohr z 
trudem pokonał Hornemana. Bernlohr 
został wygwizdany. à 
Niespodziankę w wadze półciężkiej 
sprawił westwalczyk Kyfus, który po- 
konał wysoko na punkty Pietscha. 

W wadze ciężkiej tytuł mistrza zdo- 
był Vosen, bijąc na punkty Holza. 


Przed zjazdem prasy 
sportowej 


W piątek i sobotę odbędzie się w 
Katowicach doroczny zjazd Polskiego 
Związku Dziennikarzy ! Publicystów 
Sportowych przy udziale delegatów 
oddziałów z całej Polski. Związek liczy 
obecnie 8 oddziałów, a mianowicie war- 
szawski. łódzki, krakowski, pomorski: 
lwowski, poznański, wileński i śląski. 
Zarząd związku utrzymywał bardzo 
ścisły. kontakt z Państw. Urz. WE 
MSZ, które udzielały niejednokrotnie 
wydatnego poparcia poczynaniom 
związku, Organizowano wycieczki dla 
swych członków, urządzono dwa kur- 
sy narciarskie (w Zakopanem j Wilnie), 
ufundowano kilka nagród na zawody 
sportowe, wydano odznakę związkową 
itd. Bardzo silny kontakt utrzymywał 
zarząd zwązku z Międzynarodową Fe- 
deracją Prasy Sportowej (AIPS) z sie- 
dzbą w Brukseli. Jeden z członków 
związku polskiego red. Hauptman, jest 
jednocześnie wiceprezesem AIPS, Fe- 
deracja międzynarodowa powierzyła 
związkowi polskiemu zorganizowanie 
dorocznego zjazdu prasy sportowej w 
dniu 3 czerwca w Warszawe z okazii 
imprez w piłce nożnej i lekkiej atletyce 
miedzy Polską i Belgią. Do przyjęcia 
gości zagranicznych zarząd związku 
rozpoczął już przygotowania. 


Tenisiści polscy 


rozpoczynają sezon 


Jak się dowiadujemy, ruchliwa Sek- 
cja Tenisowa Legji zamierza zorgani- 
zować w czasie świąt Wielkanocnych 
dwudniowy turniej tenisowy z udziałem 
najlepszych naszych rakiet, a mianowi- 
cie Hebdy, Tłoczyńskiego, Maksa Sto- 
larowa i Wittmana. 

Turniej rozegrany byłby na kortach 
Legji i ibędzie pierwszą w stolicy im- 
prezą tenisową na kortach otwartych 
w rozpoczynającym się sezonie. 


Polscy szermierze 
jadą do Monte Carlo 


W dniu 13 bm. szermierze nasi wy- 
łeżdżają do Monte Carlo, gdzie w dn. 
16 — 17 bm. rozegrany zostanie mie- 
dzynarodowy turniej drużynowy. 

W turnieju, w którym startują je- 
dynie drużyny zaproszone: wezmą u- 

al prócz Polski — Francuzi i Włosi 
oraz szereg innych drużyn. 

Turniej rozgrywany jest o puhar dr. 
Hardena w konkurencji bardzo mocnej. 
Zespół nasz wyjedzie prawdopodobnie 
w składzie wielokrotnie na terenie mis- 
dzynarodowym wypróbowanym, a mia- 
nowicie: dr. Papee. kpt. Segda, por. 
Suski i Friedrich. Zespół nasz jedzie 
bez rezerwowych. 


Stoo Z 00 EEEN IV 


Otwarcie Roku Świętego Mount Everest poraz pierwszy zdobyty 


w Rzymie 


Z okazji otwarcia przez papieża Piusa 
XI Roku Świętego, odbyło się w. kate- 
drze Św. Pawła uroczyste nabożeń- 
stwo, — Na zdjęciu widzimy moment 
otwarcia Wrót Świętych W głębi na 
kolanach Ołciec Śwłęty. 
REHZEWESEEBEZEEEEAR 
| OG Pap wc p O A 


Nieście pomoc ` 
" - nalbiedniejszym 
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Niejednokrotnie już najodważniejsi lotnicy usiłowali przelecieć najwyższą 

górę świata, Mount-Everest. Niezwykłego tego wyczynu dokonał samolot, któ- 

ry poraz pierwszy przeleciał nad szczytem Mount- Everestu, małącym 8822 
metrów wysokości. 
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Katastrofa olbrzyma powietrznego „Acron” 


EBENZEBEUMEZNMEK MMM) | Chluba floty amerykańskiej, największysterowiec świata, „Acron* uległ kata- 


LL j 
Codzienna nowelka Expressu“, 


Kobiety, które się nosi na rękach... 


Film był jej namiętnością. W dzień 
sprzedawała rękawiczki w niewielkim 
sklepie, na przedmieściu. Wieczorem za- 
to chodziła do kina. Musiała przechylać 
mocno głowę, aby dojrzeć wszystko to, 
co działo się na ekranie. Zajmowała bo- 
wiem tanie miejsca, przy samej scenie. 
Razem z migocącemi obrazami na płót- 
nie podróżowała po całym świecie. 


Lady, morza, pustynie. wielkie mia- 
sfa.. — Dla Fritzi, nie było nic obce. 
Wszystko widziała już wiele razy i dla- 
tego w Pekinie czułaby się tak samo 
dobrze, jak w Paryżu. Z miłym dresz» 
czem przysłuchiwała się szumowi Nia- 
gary i odbywała wspaniałą, zalaną słoń- 
cem, drogę z Palermo do Taorminy. 
Wszystkie gwiazdy filmowe były jej 
dobrze znane. Raoul Albin, był jednak 
tym, do którego biło jej młode serdusz- 
ko. Chodziła po kilka razy na filmy, w 


S których ukochany jej brał udział. Ostat- 


nio była na filmie, zatytułowanym „Ko- 
biety, które się nosi na rękach". Film 
ten podobał się jej najbardziej. Może, 
zresztą dlatego, że losy 
tak bardzo podobne do jej własnych... 


; ÓW: ul. Pijarska-4, Telefony: 
SE erar i i RZESZÓW: J. Goldman, ul. 


Ch. Schanzer, ul. Lwowska L. 24, 
dzienników, Józef Hlawski, ul. 3-g0 
ZAKOPANE: 
taia 5, 


kowski, Kościuszki 
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Kapon sg) p. w kg A 
tel, 3-48 (oddział dla województw: 1 
ul. Łączna 3; KIELCE, ul. Sienkiewicza Nr. 39, tel. 171; SKARŻY 
Nr. 5; TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna Nr. 11, 


Młoda dziewczynka jest sprzedawt- 
czynią w sklepie rękawiczek. Tak, jak 
ona. Pewrego razu przed drzwiami 
sklepu zatrzymała się wspaniała limu= 
zyna. Do sklepu wszedł elegancko ubra- 
my mężczyzna, 

— Proszę p parę czarnych rękawt- 
czek, ale szybko. Spieszę się na pogrzeb. 

Młoda dztewczyna podała mu reka- 
wiczki, mówiąc: — te dobre. — Bez- 
wiednie spojrzała na klijenta i zauważy- 
ła, że nie spuszcza z niej zdumionego i! 
zachwytconego. wzroku. Tak rozpoczęła i 


się ich znajomość. Poczęli się spotykać, kg, 


urządzać wycieczki jego autem. Skoń- 
czyło się wszystko tragicznie, Jak zwy- 
kle w kinie, bez happy end'u. | 
Przyjaciółka, z którą Fritzi była” w 
kinie, powiedziała — biedna dziewczyn- 


rofle, w czasie której większość załogi utonęła. Zdjęcie przedstawia olbrzyma, 
przelatającego nad wybrzeżem amerykańskiem. 


lub obsługując klientów, myślała tylko 
o tym jednym, który musi przyjść i 
spojrzeć na nią tak, jak tam w Kinie... 

Drzwi otworzyły się i Fritzi podnio- 
sła głowę. Sen, czy jawa. Czy marze- 
nie może stać się rzeczywistością? 

— Proszę o parę białych rękawiczek, 
ale szybko. Spieszę się na Ślub i każda 
chwila jest mi droga. 

— Który numer? — zapytała drżą» 
cym głosem. I w chwili, gdy naciągała 
rękawiczki na palcć mężczyzny, drżała 
z radości. Kupujący spieszył się i szyb- 
ko wyjmował monety płacąc należność. 
Fritzi wlepiła w niego wzrok, w którym 
malowała się jej biedna, tęskniąca du- 
szyczka. Kiedyś widziałą takie spojrze- 
nie w kinie. Tak patrzała Eliza Bergner. 
— Pani ma wspaniałe oczy, panien- 
"Niejedna gwłazda filmowa mogła- 
by.się powstydzić. Dlaczego pani tak 
patrzy na mnie, czy pani mmie- zna? 
| . — Któżby nie znał pana? 

— Mcie?... 
— Tak, pana. Nie opuściłam dotąd 


ka... — błądząc wciąż jeszcze wokół! ani jednego. fiimu, w którym pan grał. 


sentymentalnej treści filmu. 


— Ona wcale nie jest biedna — po- |Zaprosił ją ma wycieczkę autem w nie- 


'— 0, to ładnie z pani strony... 
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„Czytająca” maszyna? 


> 


Dr. Georg Schutkowski dokonał epoko- 
wego odkrycia. Udało mu się bowiem 
skonstruować maszynę, która oplerając 
się na zasadach optyki i elektryczności, 
dokonywuje udźwiękowienia drukowa- 
nego słowa, Narazie wynalazek ten ma 
zastosowanie jedynie do druku wypu- 
kłego. używanego przez niewidomych. 


Budownictwo mostowa 
na ziemiach pniskich. 


Do nałokazalszych 1 najpiekniejszych 


- b w 


mostów w Polsce należy most na Wiśle 
w Toruniu, który wi my na naszej ilu- 
straci. ISA 


e 


Po pewnym czasie spotkania ich sta- 
ły się rzadsze i krótsze. Pewnego razu 
czekała nań napróżno. Jak w kinię. Ale 
Fritzi. zmieniła zdanie. Nie chciała 're- 
zygnować z miłości i postanowiła go od- 
szukać. POERA 

Napisała doń list. Nie było odpowie- 
dzi, Później telefonowała do: hotelu, 
gdzie powiedziano jej, że wyjechał, — 
Fritzi nie chciała wierzyć. Wreszce sa- 
ma poszła do wytwórni. 

— (Chcę się zobaczyć z panem Albi- 
nem — powiedziała portjerowi. 

— Pan Albin wyjechał. i 7 

Fritzi nie chciała wierzyć. s 

— Jak to, przecież odprowadziła go 
tutaj godzinę temu? — zdobyła się na. 
podstęp, aby wydobyć prawdę. 

Portier spojrzał na nią z uśmiechem. 

— Raula Albina nie mogła pani od- 
prowadzić, ponieważ wyjechał przed 
czterema miesiącami ze swoją przyja- 
ciółką. Pan, o którym pani myśli, jest 
zastępcą pana Albina, iego sobowtórem. 
Czy chce pani z nim mówić? Acz 

— Nie — odpowiedziała szybko. — 
W tej samej chwili ostry ból. pokutują= 
cy w serduszku, nagle minął. To' nie 


wiedziała Fritzi — Kobieta, którą Al-ldzielę. Oczywiście, o ile będzie ładna | Albin był. jej ukochanym, tylko jego So- 


bin całował, powinna być szczęśliwa. 


pogoda. Fritzi nie mogła zmrużyć oczu | bowtór. 


To znaczy, że rzeczywistość 


Film zrobił na Fritzi wielkie wraże- |ze szczęścia. O piątej nad ranem wstała |również może być kłamstwem. 


bohaterki były |nie. Ilekroć otwierały się drzwi sklepu, |i spojrzała na barometr. Wszystko za- 


Fritzi rumieniła się. Szyjąc rękawiczki, ' powiadało się dobrze. 


Zamkowa L. 4; KATOWI 


lubelskiego, wołyńskiego, 


tel. 168; 


RÓWNE, ul. 


a: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 
a 


WILNO: ulica Wileńska Nr. 7, 
Siewczenki Nr. 2; BRZEŚĆ n/BUGIEM, ul. Zygmuntowska 13, tel. 210. 


— ~ 


Ogłoszenia: 


Administracja: Łódź. Piotrkowska 40, 
edakcji:127-24, 136-43, 136-44, 189-09, 


I Fritzi zupełnie już spokojna wróci- 
ła do sklepu. ; 


c aaa aaam 43 
165-00 i 171-50, (Oddział dla całej Małopolski). Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW, M. Weiss, pl. Kościuszki L. 3; NOWY Dy 
oldman. aj dost alk risk me pac = ITNA ROW A N a A a ar 8. tel. 5-78; SOSNOWIEC: | JARA i 
Maja Nr.28; B : Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małacho go 1; : Biuro dzienników J. Flawski, 3- i Ę 
aja Nr Ę GDYNIA: ul. 10-go Lutego, tel. 11-69; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marji Nr. 21, tel. 4-48; i n SEREM 
poleskiego i -ziemi radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddziału: Ra dom, 
SKO: ul, lłżecka Nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska Nr.3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników L. Ma- 
tel. 15-54; KRYNICA: Ch. Schanzer, ulica Kraszewskiego, dom Schwarza, 


KALISZ: Złota Nr. 14; LUBLIN: ul. Kotá- 
ul. Żeromskiego 30 i Równe, 


TeL Administracji: 122-14 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
„zł _ñekrologi 40 gr. za wiersz milim. 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
n R A A CE 


Drobne: za słowa 15 groszy, 


— "== 


